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Z powodu wniosku posła Madey- 
skiego.

i .
Jednym z naj pierwszych i najceloieistyck za- 

d»ń każdego społeczeństwa jest i bidzie aswtze 
Wymiar sprawiedliwości i inJn* społeczeństwo nie 
•hoże popełnić przesady w p.eczołow iło£oi około 
rozwoju i podn .juenij Budownictwa. Nie tylko 
bowiem bezpieczeństwo ż y d a , wolności i m ienu 
M t ostki wiąże się bezpośrednio z wymiarem 
sprawiedliwości, ule nawet tak morame jak e- 
konomiczne zdrowie społeczeństwa zalety od to- 
8o, j ak władze, którym powierzono miecz te m i­
dy, spałniają w znosie swoje z.danie. Zaiste nic 
|*»a przesady w tern, joteli pomiędzy moralnością 
i dobrobytem naroda a jego sprawiedliwością 
dopatrujemy aię związku i wj starczy choćby naj­
bardziej powierzchowna znajomość społecznego 
Ustroju, aby związek ten odazukać i zrozumieć.

To też jednym z największych obowiązków re- 
prezsntacyi naszego kraju jest badać stan nasze 
go 8i.Jow a.ctw a, śiodzić przyczyny jego niedo­
statków , rozwój jegu popierać i aalachetne usi­
łowania podnosić, a zło kierunki u /Korzeni oć. 
Wpro.rdz.e Sojm nasz ma pod tym względem 
nader ograniczouy zakres działania, bo uatawo- 
dawstwo tak cywilne j_k karne me ntueiT do 
niego i wydawanie przepisów, taz prawa mata», 
rysinego, jak prawa formalnego wykonuje wyłąr '* 
sanie Hada państw a, a najwytaza admimstracy* ‘ 
sądownictwa złożona w centralnych władzach 
rządowych nie dopuszcza ingerencji kraj.wąj au­
tonomii, to ju t  samo wytykanie błędOw, podno­
szenie braków, domaganie aię naprawy lub ule- 
pozeń, choćby tylko miało znaczenie poważnego 
głosu opinii naszego kraju, nie^mote nie wywie­
rać wpływu, a jeśli w myśl zasady ^ m o S c  
wiedeńskiej reprezentacyi kraju z Sajmem, 
członkowie Koła polskiego poprą głos Sejmu i 
w {Badzie państwa, inieyatywa Sejmu błogie 
przynieść może skutki.

Z prawdziwem zadowolnieniem i głębokiem u 
Znaniem : witaliśmy dla tego i witamy wszelkie 
usiłowania Sejm u, zmierzające do naprawy ato 
sunków naszego sądownictwa i ladyme tylko do 
wiedeńskiego Korv polskiego zwracamy Bię z ty ­
czeniem, aby bardziej energiczuie i z większym 
skutkiem popierał żądania Sejmu Że za. do te­
go tyczenia mamy powód, o tero świadczy spra­
wa pomnożenia sił sędziowskich, którą od pier­
wszej chwili ocenialiśmy in>czej jak urzędowe i 
półurzędowe dzienniki na. i e , a doczekaliśmy 
■ię teg o , te  nawei ze strony przeciwnej, bc z 
ust szan. prof. Madeyskiego i w sprawozdaniu 
komisyjnem usłyszeliśmy stwierdzenie naszego 
zapatrywania o niedostateczności oneti c wio­
sennych.

Zawsze skorzy do uznania prawdziwej zasługi, 
uie możemy odmówić dzisiaj tego uznania prof. 
Madeyskiemj za wnioski jego w sprawie wy 
miaru sprawiedliwości karnej, a całemu Sejmowi 
za tak gorąca pu^arcie tej sprawy. Wnioskowi 
temu naifajb znaczenie nie tylko fakt, iż wystą 
pił z nim nie tylko poseł sejmowy i poseł ao 
Bady państwa, nie tylko uczony profesor, tak 
wybitne zajmujący stanowisko, lecz także czło­
wiek należący duszą i ciałem do stronnictwa 
ściśle rządowego, nie tylko fakt, iż wniosek tego 
posła został popartym nie tylko przsz członków 
tege samego stronnictwa, do którego wnioskoda­
wca należy, ale i przez inne stronnictwa, ale 
znaczenie tego wniosku podnosi okoliczność, że 
podpisało go przeszło dwie trzecie całego Sejmu, 
iż podpisali go wszystcy bez wyjątku posłowie 
obecni podówczas w Sejmie. Wniosek p. Ma­
dejskiego przestał być wskutek tego wnioskism 
jednego członka Sejmu, a mowa jego nis była 
już przemówieniem jednego posła, ale głosem 
samego Sejmu, który słuchając wywodów p. 
Madeyskiego, nie szczędził mu swojego poparcia 
w uznaniu pri.wdy przytoczonych faktów i argu­
mentów.

Głos tak potężny, bo od całego pochodzący 
Sejmu, nie może przebrzmieć bez isutsów, a 
sn&czenie jego stwierdza uchwała komisyjna i nie 
°słabi go zapewne uchwała Sejmu, która zapewne 
opadnie z tą samą jednomyślnością, z jaką po- 
Psrto ten wniosek. Niech w tej jednomyślności 
Koło poselskie w Wiedniu zLajdzie zachętę do 
Podnieaienis i przeprowadzenia tej sprawy w 
Rodzie paóstws, aby głos Sejmu, który jest nie­
wątpliwie wyrazsm opinii naszego apołsczeńatwa, 
®*e przebrzmiał z dzwonkiem marszałkowskim 
oznajmiającym zamknięcia assyi sejmowsj.

We wniosku p. Madej,ikiago, a bardziej w jje- 
8° przemówieniu, rozbrzmiała skarga na eiężkis 
Usterki w wymiarze karne sprawiedliwości, a

głos ten z tern większem słyszeliśmy zadowole­
niem, że jak słusznie zauważył sam mówca, 
skarga ta nie może się przedrzeć w głosie dzien­
ników i um iera na pierwszy znak prokuratora. 
Muaimy jednak a ubolewaniem aaznaczyó, że lu 
do tak aam wnioszodawoa, jak i komiuya pra­
wnicza, Uk dokładnie zua błędy objektywnego 
postępowanie i jeszcze ołędmsjszi zkśtósowanie 
tych błędnych przepisów, lubo Uk mówca jak 
i komisy* uznały pwttzsbę naprawy sądownictwa 

*vlmrnego i w tym kierunku, to prieciez ta po- 
*  “ T* snhns spinis nie znalazła wyrazi ani we

wnioskach posła Madeyskiego, ani we wnioskacl 
kouisyi. Pojmujemy, że ani wnioskodawca, ani 
komisye, nie mogli jednym wnioskiem objąć 
wszelkich ustersk sądownictwa karnego, je­
dnak sąduroy, i«  jeśli we wniosku komisyi 
znalazło się miejsce na upomnienie się o ściślejsze 
przestrzeganie przepisów o więzieniach śledceyoh, 
to powinno aię było znaleu, także miejsce dla 
obrony wolności prasy, skoro nie brakło pocta- 
cis konieczności tej obrony 

Uznając zupełnie trafność wywodów i posła 
Madejakiego i komiayi, nie możemy jednak nie- 
dupatrzbć się pewnycn braków, a nie uwłaczając 
wcale .n i usłudze im  trafności wywodów, jedy 
uie dobro publiczne mojąc na oku, będziemy się 
starać zwróuić uwagę ns to, c*ego u>m brak 
najwięcej, a pomijając szczegóły, ograniczymy 
■ię do głównych postulatów

Prof. Madejski zażądał ograniczenia władzy 
piokuratora i sędziego śledczego w toku docho­
dzeń [ rzygotowawoaj io i śledztwie w jtępn.m , 
a żąaa przy z Linia większej mgereucyi Izbie ra­
dnej. Najzupełniej ns to się zgadzamy, afe chcie­
libyśmy zwróuić uwagę na nieberpieczoństwo. które
tutaj nowu aię na iuza, a które również wiel­
kie przedstawia, stokroć więkaze trudności do 
jego zwalczenia.. Widzimy je w prawie przewo­
dniczącego mianowania całcnków Izby radnej, 
senatów i trybunałów. Wprawdzie członkowie 
laby radnej raz na rok mianowani być powinni, 
a ekłaa senatów również powiniun być stałym, 
to przedewsaystkiem powinąwszy już, ie  przez 
przeniesienie z oddziału karnego do cywilnego 
-  uągu roku i w tej zasadzie może b /ć  wyłom 
zrobiony, nie możemy pnuniłsbsć że ta zasad nie 
est ścisła t r t j . . r w | i  1 J&a ■cajWtun 
zby radne, senaty i trybunały, że pod tym 

względem mamy do czynienia z istnym Li lej do 
skopem i należałoby się dom ag.i większej pod 
tym względem ścisłości. Ale nawet przy mczumn 
mianowaniu Izby radnej senatów i trybunałów 
przez przewodniczącego m .m y obawę przed tym 
sposobem skradania Izb radnych i senatów i try­
bunałów.

Popełniamy ozr no  błąd, mięszaj^c pojęcie nie- 
zr . ności urzędu sędziowskiego z pojęciem oso­
bistej niezawisłości sędziego, ni iezawi ałońć urzędu 
.ędziowskizgo, zagwarantowana ustawami, tak ła ­
two pogwałcić aię nie da, aie osobiata niezawi­
słość sędziego jest wynikiem jego osobistych 
Stosunków i aalst a czasem bywa lak czułą, że 
nie potrzeba uciekać się do tak drastycznych 
środków, abygone stanowiły wykroczenie przeciw 
niezawtołości urzędu sędziowskiego. Niei i przy 
sprzyjających okolicznościach najlżejsze porusze­
nie tej wrażliwości sędz.ego czyni go niewolni­
kiem przełożonego, a labo i ten drobny nacisk 
jest nadwerężeniem niezawisłości u rzędu , to 
przecie jeat tak nieuchwytnym, że ni* mass 
środka, aby mu zapobied*. Są jednak natury 
tak d wnie byjaźliwe lub elastyczne, że dla 
nich wola przełożonego jest ich wolą i tacy 
świadomie lub nieświadomie zawsze powodują 
się zdaniem przewodniczącego. Niezawisłość orze­
czeń sądowych pozostaje zatem zawsze w rękach 
przewodniczącego i nie potrzeba zbytniej bystro­
ści i zręczności, aby takich sądowych mamciu- 
ków wyszukać i zużytkować a najbardziej nieza­
leżny sędzia zdradzi swoje usposobienia i zapa­
trywania, to też dla zręcznego przewodniczącego 
który potrafi poznać charaktery swoich podwła­
dnych i z tego korzystać, persooal sądowy staje 
się istną klswiaturą, na której wygrywa orzecze­
nia własnej kompozycyi. Jeżeli zaś takim prze­
wodniczącym sądu karnego stanie się radca ape­
lacyjny, który dopiero w chwili nominacji na 
przewodniczącego zamienił mundur prokuratora 
ua togę sędziego i jeżeli teu przewoduiczący w 
najlepszej zresztą wierzb, bu nie mamy zamiaru 
nikomu podsuwać złej w iary, jedynie z przyzwy­
czajenia rozpocznie akompaniować prokuratorowi, 
który, również świeżo mianowany, był uczniem 
jogo i tylko w jego wstępuje ślady, w jego działa 
duchu i przypomina jak za czasów prokurator­
skich obecnego p.uowodniczącego, gniewał każdy 
opór sądu, wtedj Izba radna spełniać będzie tak 
si ino, jak sędzia śledczy, życzenia prokuratora i 
wszystko będzie po dawnemu.

Wykazaliśmy niebezpieczeństwo, a zsatrzegamy 
się, iż stoimy na czysto akademickim stanów.i,ku, 
iż nie mamy na myśli ani osób ani władz obe­
cnie urzędujących, że nie Jiówimj o praktyce, 
lecz jedynie teoretycznie omawiamy kwestyę. 
Wykazaliśmy niebezpieczeństwo i przyznajemy, 
że widzimy wielką trudność usunięcia tego nie­
bezpieczeństwa. Gnućbyśmy jednak nie mieli oa- 
naieść środka .aradczego, uw»żamy za spełnienie 
obowiązku głos uasi w tej sprawie.

Jako irudek utwierdzeuia niezawisłość; sędzie­
go niewątpliwie służyć może podniesieni b. jego 
umysłowego i obywatelskiego poziomu, polepsze­
nie jjg i miteryalnpgo bytu, wyzwolenie go z pod 
wpływu opiuii przewodniczącego na awans, ale 
te środki działąją powoli i zawsz* powinny być

podstawą urządzeń sądowych. Sądzimy jednak, 
że rożdział sądownictwa od prokuratoryi a sądo­
wnictwa karnego od sądownictwa cywilnego, był­
by w tej mierze pierwszym krokiem sanacyi tak 
samo jak wpłynąłby na uzdrowienie stosunków 
sądowych w każdym kierunku. W prokura­
toryi mugłyby natomiiust wyższe kwinkwenia za­
stąpić brak t.v insu, a inne odznaczeni i być za­
chętą w gorliwości. Potrzobaby jednak nadto u- 
i * ą l członka izby fa>iuej, Senatu lub trybunału 
uczynić osobnym i sajgyiitnym urzędem, na który 
miaoowanoby stale nu. na zawsze, a który różnił­
by aię od iunycfi rangą i płacą tak, żeby w są­
dach karnych zamiast auikultaotów, adjunktów, 
aekre.arzy i radców, byli protokolanci, sędziowie 
śledczy, członkowie senatu, cołookcwie izby rad­
nej i członkowie trybunału orzekającego. W iten 
spoaób skład senatów, izb rudnych i trybunałów 
orzekających, byłby wyjętym s pod  wpływu prze- 
wudniczącego, i gdyby w każdej kategoryi była 
odpowiednia, a nie zbyt wysoka liczba członków 
ua przypadek zastępstwa i atsfa norma za«tępatw, 
moioaby zapobiedz tendencyjnemu ekłaaaoiu se­
natów Projekt ten zapewne rozbiłby się o kwe­
styę finansuwą, a jeduak czujemy, iż byłby zba­
wi mnym, zwłaszcza gdyby członkowie seuaju 
izb rudnych i trybunałów orzekających, byli wy­
soko płatni i rangą przewodniczącemu rądu ró­
wni i nie wątpimy, ie  takie urządzenie wpłynę­
łoby także na powagę sądu.

Z Izby Sbjmowej.

L w ó w , H  listopada.
Początek posiedzeń;* wieczornego o godz. 8 

m. 12.
W dalszym ciągu rozprawy ugóluej nad bud­

żetem krajowym zabrał głos pos. K o z ł o w s k i  
Zyg. Mówca zaznacza na wstępie, że z zadowo 
leniem skonstatować m usi, iż i na lewicy przy­
bijają, że siła poczucia narodowego leży i w tych, 
którzy ziemię obrabiaią i pragną ją utrzymać w 
całości. Naaiępnis porusza n.awca k w e s t y ę  
a u k o n o m i i i wyraża przekonsaie, że nie wy­
dala ona tych owoców, jakisby pi/ynieść mogła, 
bo nie lożato w naszej mocy rozwinąć ją nale­
życie, bo rzą J, zostawiwszy sobie furtkę wgląda- 
oia w nią, narzucał nam coraz nowe ciężary,— 
a pod pozorem rozszerzana autonomii, narzucał 
nam tylko coraz więcej poruczony zakres działa­
nia i przez to ją podkopywał. Władza narta o- 
granicza się oa wzywaniu rządu do tego lub o- 
wego, a rząd rzuca te nasze wezwania do kosza, 
jeżeli tylko to się oiepodoba panom „rathom i 
hofrathom" w Wiedniu.

Podnosi dalej mówca, że wielką przyczyną u 
b ó s t w a  k r a j u  jest zoiweeseu. j przez rząd 
d ó b r  k o r o n n y c h ,  które niegdyś stanowiły 
połowę kraju. Ts samo da się powiedzieć o tak 
bogatych kopalniach soli, które zaniedbano, za­
miast je rozwinąć i uzyskać eksport za granicę. 
To samo dzieje się w każdym innym kierunku, 
wszędzie gospodarka rządowa była i jest jak naj­
gorsza.

Systsm rządzenia krajami różooplemieonemi 
bez uwzględnienia poazezagólaych interesów lu­
dności, musiał doprowadzić do tak smutnych re­
zultatów, gdy kosztem jednych zaspakaja się in­
nych. Smutny stan naszego Kraju nie jest je­
dnak bez ratunku, musimy się tylko upominnć 
energicznie u rządu, aby nam oddał i dał co się 
nam słusznie należy i trzeba cncieć i mieć wolę 
praco* sć u aiebie nad rozwojem oświaty, przemy­
słu, rolnictwa i handlu. Zadanie to w iekie,— któ­
re i Wydziar krajowy powinien w pewnej części 
spełnić.

Następnie wyraża mówca obawę o drogi, któ­
re takim kosz, zostały wykonane, ubolewa 
naa aunem  teatru subweneyonowanego, którego 
nawet polskim nazwać nie możuA i kończy ży­
czeniem, aby me zabrakło nam woli i chęci do 
pri cy gwoli naprawy złego.

Pos. B o m a ń c z u k  podnosi, że reprezeotacya 
kr.)u powinna mieć wpływ atanowozy na rząd , 
a me, jak u nas się dzieje, że rząd mięsza aię 
do wszystkiego i wywiera swój wpływ nawet ns 
wybory. Na ten temat przytacza mówca mnóstwu 
przykładów. Lecz co gorsza, że do akcyi wybor­
czej mięszały aię i Wydziały powi.towe, ale to 
zdaniem mówcy nie powinno się zdarzać, gdyż 
podkopuje tu znaczenie autonomii. Wogóle mowc. 
poddaje krytyce system wyborczy u nas się prak­
tykujący i postępowanie rządu w wjpadkaeh, w 
których bąJś przez nadużycia, bądź z mocy usta­
wy, rząd wkracza w granice autonomią zakre­
ślone.

Jeżeli jednak administracja kraju ma być do­
bra, tn tak aię dziać nie powinno, tern mniej na­
turalnie , jeżeli to je<_t skierowane przeważnie 
przeciw narodowości ruskiej. W ogóle p. Bomań­
czuk puduosi przeważnie tylko sprawy wyborcze 
i skarży się ua upośledzenia przez rząd języka i 
n-rodowości rusk iej, v szkole, w urzędzie, 
gdzie tylko można Winoem jest temu stronnic­
two opierające się o rząd , a którego wyrazem 
jest Csas.

Naród ruąki słaby dziś jest może — lecz nie 
można go lekceważyć, bo w danej chwili może 
się okazać ailoą podporą tego właśoie rządu i 
należy starać się w imię dobra kiaju, aby naród 
teu spełnił nietylko swój obowiązek, aie i zdu- 
leu był do poświęcuń. DLtego za ruca si; mówca 
do riądu, aby pamiętał ałowa: ,  Umkehren, urn-

który cały dzień 
go zaspokoić nie

\enren, teettn Ihnen das Wohl des I,a Mes am 
Her ten liegt

M a r s z a ł e k  zwraca uwagę mówcy, że prze­
kroczył regulamin, mówiąc i krytykując odpo­
wiedź rządową na interpelację. Begulamin nie 
dopuszcza dyskusji oa ten temat.

K o m i s a r z  rządowy zbija twierdzenia p. Ro­
mańczuka, jakoby rząd był nieprzychylnie uspo­
sobiony dla Rusinów i wyłuszcza, ie  zacytowane 
pojedyncze fakta, choćby się zdarzyły, nie mogą 
być miarą chęci i postępowania rządu. Jeżeli zaś 
który Wyaział pow. przekroczył zakres swego 
działania i byłoby mu to udowodnione urzędo- 
wnie, spotkałby gu los Gorlic — bu rząd jest 
bezstronny i stoi oa straży ustaw Ntstępnie od­
powiadał komisarz rządowy na powczogólue za­
rzuty, rządowi przea p. Romańczuka poczynione, 
a między ioaemi, że choć r z ą d  r a d  j e a t ,  i ż 
t a k i  f z i e u n i k ,  j a k  Csas, g o  p o p i e r a ,  to 
przecież za to, co tam napit .ne, odpowiadać nie 
muże.

Pos. W. D z i e d u c z y c k i  zapytuje się naj­
pierw, dlaczego trudno nam przystąpić choćby 
do najelementarniejszej naprawy naszych stosun­
ków? Jedyna nu to odpowiedź jest w tern, co 
spotkało tyle ustaw niesankcyonowanych. Robi­
my, co możemy, robimy dla uzkół, dla zdrowia, 
dla przemysłu, aie na każdym kroku w pracy 
tej ustaiomy, bo brak nam środków, bo z każ­
dym centem muaimy się liczyć, bo najniezbę­
dniejsze potrzeby musimy dla oszczędności od­
raczać Stan dróg ca»zych najlepszym tego do­
wodem — uczyniliśmy na tein polu wiele — 
ileż więcej jednak nic uczyniliśmy? Ozujemy, że 
zaludnienie kraju nie jest jednostajne, bo w je­
dnej okolicy zq dużo ludności, a w innej za ma­
ło, a jednak nic w tym kierunku uczynić nie 
możemy — nie powstrzymujemy emig.acyi je- 
dnycL, nie ułatwiamy drugim nabywania grun 
» y .  Jesteśmy jako nędzais, 
nie jadł — i czuje głód, ale 
ma za co.

Budżetu naszego nie można nazwać zadawał- 
niającym. Gzy tej nędzy my sami jednak tylko 
jesteśmy winni? Być może, iż w pewnej mie­
rze — że za późno wzięliśmy się do pracy — 
że temperament nasz nio jest taki, jak innych 
narodów — lecz a drugiej strony czy nis cięży 
ua nas stuletnia prawie eksploatacja obca. Na- 
atoły wprawdzie czasy lepsze, czasy autonomii, 
które mogłyby umożliwić nam rozwój, gdyny^my 
mieli tylko środki. Oprócz braku środkow, z po­
wodu czego znowu nie mogliśmy się należycie 
rozwijać, wpłynęło i podwyższenie podatku grun­
towego, cu było straszną klęską. Po części''my, 
a głównie włościanie, są eddani pod tym wzglę­
dem formalnie na pastwę chaosu i nieporząd' i, 
jrk i w wymiarze i ściąganiu podatków panuje.

Mimo to, mając na oku nasz własny interes 
i interes państwa, postanowiliśmy pracować i 
działać w kierunku rozwoju, o ile to tylko w 
naszej mocy leżało. Lecz nowe ofiary doprowa* 
dziły nas już prawie do tego, iż wołamy: „chce­
my, ale już nie możemy 1“ Bez dania nam no­
wych środków będziemy musieli ustać 1 Żądania 
te wypowiedzieliśmy już nieraz, lecz cóż z tege ? 
Wody rozlewają się, jak dawniej, po polach. Od- 
dawna szerzą się skargi u nas, iż zalegają spra­
wy po sądach. Mam nadzieję, że to się również 
raz już skończy. Mówca wyraża dalej nadzieję, 
że polscy posłowie do Bady państwa zdołają u- 
regulować sprawę indemnizacyjną. przez co ure­
guluje się nasz budżet. Przechodząc do Bad po 
wistowych, o których poprzedni mówca wspo­
m inał, zwraca uwagę, iż Bady powiatowe są 
właściwie tylko c i ę ż a r e m  d l a  O D s z a r ó w  
d w o r s k i c h ,  a główne staranie mają o kasy 
gminne, oświatę, poprawę komunikacji i t. p. 
Mówca kończy, iż kiedy wśród ogólnego dobro­
bytu, ogólnej oświaty jednych i drugich, tj. Po­
laków i Rusinów, staniemy ręka w rękę, ramię 
przy ramieniu, wtedy jak niegdyś wielka dziejowa 
zadzwoni pobudka.

Miał jeszcze przrmawiać p. Apolinaiy J  a w o r  
s k i , lecz z powodu spóźnionej pory odroczono 
posiedzenie.

L w ó w , HS listopada
Początek 25-go posiedzenia o godzinie 11 m i­

nut 3 6 .
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

uprasza marszałek posłów o wcześniejsze zgro­
madzania aię, gdyż ins zej nie przy,Ją na porzą­
dek dzienny sprawy, kióre załatwienia wycze­
kują.

Prośbę gmin i obszarów dworskich Lackie 
Szlacheckie i Markowce o pizyznanie im prawa 
do. poboru myta na drodze gminnej Markowce- 
Kamienna odesłano do Wydziału krajowego do 
zbadania i z poleceniem zdania sprawy na naj­
bliższej 8esyi. B d/ie powiatowej w Tarnopolu 
udzielono kon;esyę na dalszy pobór my_ t na 
drodze powiatowej Tarnopol Brcdy na lat 5.

Na wniosek p. Fruchtm ana odesłano jednę 
petycję w sprawie opłat spirytusowych do Wy­
działu kraj., jako komisyi.

Poseł B i l i ń s k i  przedkłada wnioski komisyi 
adminisiracyjni-j w przedmiocie budowy kolei lo­
kalnych wsc^odnip -galicyjskich (wniosek posła 
Chamca.)

Wnioski komisyi są r^ ę p u ja c s :
I. Sejm przeznacza tytułem suDwencyi z fun 

duszu krajowego na cel budowy sieci kolei loka­
lnych wechoduio-galicyj8kich z Tarnopola w k.e 
runku Zaleszczyk, Skały i Mielnicy rentę 50 ;io- 
letnią w kwocie rocznej 25.000 zł. w. a. II. b ijm

przyznaje tę subwencję pod warunkami naarępu- 
ją re m i:

a) że rząd wybuduje powyższe linie koastem 
skarbu państwowego lub oa cel ich budowy 
przym i fc funduszów państwowych subwencję w 
sum ie przynajmniej 1 miliona zł. w. a. bądź w 
w formie kapitału —  bądź w formie renty;
b) źe przed rozpoczęciem budowy H lci za­
pewnioną zostanie wpłata całego kapitału, po­
trzebnego ria zupełne wykończenie całej aieci;
c) ze przed rozpoczęciem budowy złoion<g zosta­
nie deklaracya przedsiębiorstwa, iź kolei będzie 
budowana ile możności siłami krajowemi; d) że 
budowa kolei zostanie rozpoczętą najpóźniej w r. 
1891.

III. Jeżeli warunki, objęte uchwałą II, zowaną 
wypełnione, wstawi Wydział krajowy przyznaną 
w uchwale 1 r< ntę do budżetu funduszu k ajo- 
z jgc, począwszy od roku, w którym budowa ko­
lei zostanie rozpoczętą, wszakże niewczsśniej jak. 
począwszy od r 1891.

IV. Przyznana uchwałą I. renta będzie po­
cząwszy od roku, w którym zostanie wstawiona 
jo  budżetu funduszu krsjowego, wypłacaną przez 
Wydział krajowy w ratach półrocznych z dołu, 
miunowicie dnia 30 czerwca i 31 grudnia każde­
go roku do rąk osuby, która się w ykaże jako 
praw ry zastępca przedsiębiorstwa powyższych 
kolei.

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby
0 przebiegu i stanie sprawy kolei wschodnio- 
gahcyjskich złożył sprrwoadanie na sesyi najbliż­
szej.

Poi. K o z ł o w s k i  Z y g m u n t  uznaje potrze­
bę budowy tej kolei i zgadza się na zasiłek 
krajowy, przez komisję proponowany, nie muże 
się jednak zgodzić na wniosek przea referenta 
odczytany, a który według jego mniemania nie jest 
wnioskiem komisyi administricyjnej. W  komisyi 
tej buwism postawił mowcs wniosek, aby sub­
wencja wówczas dopiero została wypłaconą, kie­
dy \  ^dział krajowy zbada wynik robót przygo­
towawczych, przeprowadzi rokowania z rządem
1 zbada, czy zobowiązania stron interesowanych 
przyczynienia się pewnym datkiem do kosztów 
budowy będą mogły być zrealizowane. Wniocek 
ten w komisyi administracyjnej uchwalono, a 
rmianę pozwoliła aobie wprowadzić kemirya ou- 
dzetow . w porozumieniu z przewodniczącym ko­
misyi administracyjnej. Wuosi poprawkę w tym 
któi nnku, jak ją w komiiyi administracyjnej po­
st iwił.

Przemawiali w tej sprawie pp. Obamiec, Abrm- 
hsmdwicz, Borkowski, Woliński Wł. i Ohrza- 
ndwski.

U ę l i w a i o n o  w n i o s k i  k o m i s y i .
W sprawie wniosku p. Okuniewskiego, doty­

czącego uregulowania opłat za poawody, wnoś 
komiśya prawnicza odesłanie tej sprawy do Wy- 
dkitiłu krajowego z poleceniem zbadania rzeczy 
i pfżedłożenia swych wniosków na najbliższej 
sesji sejmowej Po przemówieniu Okuniewskiego 
i p. Weigla wniosek komisyi uchwalono

Pul. Go 1 a m i n n  przedkłada sprawozdania 
kuiHi yi przemysłowej o w liosku Michalskiego 
w przedmiocie polecenia władzom i instytucjom 
państwowym, by wszystkie w zakres rękodziel­
nictwa wchodzące potrzeby zakładów, ich zarzą­
dom powierzonych, zasp.kaiały u krajowych prze­
mysłowców. Uchwalono b*»z dyskusji następujący 
wniosek komisyi: „Sejm wzywa rfcąd, aby urzę­
dującym w kraju naszym dyrekcjom ruchu kolei 
panatwowycn i kolei w zarząd państwa objętych, 
dyrekcji poczt i telegrafów, dyrekcjom fabryk 
tytoniu i innym władzom i instytucjom państwo­
wym polecił, by wszystkie w zakres krajowego 
rękodzielnictwa wchodzące potrzeby zakładów, 
ich zarządom powierzonych, zaspakajały u k rap - 
wych przepijbłowaóy i rękodzielników*.

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
budżetowej.

Poseł Apolinary J a w  o r a k i  wyraża na wstę­
pie zdanie, że dyskusya generalna nad budże­
tem jest wielkiej w aji i cieszy się, że w obecnej 
sesyi pozostawiono jej więcej czaau. Zadaniem 
dyskusyi gener-mej jest wykazać, skąd dać fun­
dusze na potrzeby kraju? Skąd je wziąć? A 
więc z dodatków do podatków bezpośrednich. 
Pobór bowiem dodatków od podatków konsum- 
cyjnycb jest na teraz przynajmniej zamknięty

Omawiając następnie podatek \.odczany roku 
zeszłego uchwalony, oddziela mówca swestyę sa­
mej ustawy od jej wykonania. Delegacya polska 
w Wiedniu Staroła się zawsze utrzymać system 
gorzelń ro'niczych, zwłaszer* iż jest on dla ńai 
li p»„Y, zniżeli powszechnie mniemają. Podwyżka 
p Jatka by konieczną, ale ryczałtowa opoda­
tk o w an ie  stałobr się szkodliwem, dla tego cu­
krownicy czescy domagali się zniesienia aystemu 
ryczałtowania. Los gorzelni rolniczych nie jest 
dziś wcals zagrożony Ustawa jest dobrą, leci 
wykonanie złe, bo jeat sformułowane na zupeł­
nie oówy sposób i wymaga sił zupełme innych, 
aniżeli ta, jakiemi dzisiaj rozporząd: ają organa 
finansowe. Utyskiwania na wykonanie uslawy są 
uzasadnione.

Kol,, zażądało wprawdzie pewnego pauszalu na 
koszta urządzeni gorzelń według nowego syste­
my, l*cz rząd odmówił — i może dobrze sie 
stało, bo byłyby może większe utrapienia. Dele­
gacja »oLka działa ciągle w kierunku ulgi. Mj- 
nister Dunajewski przekonał się sam o uciążli­
wościach i dał zapewnienie usunięcia takowych. 
Rzeczą więc tylko delegacyi jest aby przyrze­
czenie przez miuiacra dane, zostało wykonane.

Daleko uciążliwtzemi dla naaisj ludności są
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nafeżytości skarbowe. Delegacja już porobiła pe­
wne kroki w calu przeprowadzenia reformy i po­
zyskania ulg, któreby finanse kra:u wzmocniły. 
Tu jest więc jedno źródło, z którego będziemy 
mogli czerpać na nasze potrzeby; drugie źródło 
bardzo obfite —  s p r a w a  i n d e m n i z a c y j n a .  
Toczy się ona od tyln lat i bez skutku. Sprawę 
tę wygramy prędzej, czy później i fundusz ten 
otrzymamy. I  nis będzie to podarunek dla nas, 
jak w Wiedniu głoszę —  lecz dla państwa, któ­
re wreszcie wykreśli z dziejó » swych ową czar 
ną kartę, narzucającą krajom przymusową inde- 
mnizacyę.

Dalej omawia mówca irraw ; s ą d o w n i c t w a  
i zapewnia, ie  delegacya tej k resty> nie spuści 
z oka, byle tylko miała poparcie kraju i posia­
dała jego zaufanie. Gdy skończymy czynności, 
zdamy sprawę przed kim należy,'tylko teraz n i e e h  
n a m  n i e  p r z e s z k a d z a j ą  p e w n e  ży­
w i o ł y  w kraju, które nie znając toku spraw, 
■tają w poprzek naszej działalności i osłabi iją 
takową.

Wracając do budżetu, powiada, że nas*e sto­
sunki nie są tak czarno, jak się wy łają. Sursum 
corda, bo nie jest jeszcze tak źle i da Bóg 
wkrótce lepsze nastaną czasy.

Poruszył także mówca autonomię, twierdząc, 
iż mimo narzekania p/aca 20-letnia wydała uż 
pokaźne owoce. Protestuje przeciwko nazwie 
„jwtstte becyrki", nadawanej Badom powiatowym.

Kończąc, życzy nowemu Sejmowi zgody i je­
dności, a nowe tryśnie życie. {Prawe na pra­
wicy.)

Po uwiadomieniu przez marszałka, i i  jest za­
pisanych 11 mówców pro i contra, zamknięto 
łyskus/ę  i ucbwaiono wybrać mowcóz general­
nych. Wybór okazał się trudny po stronie mów­
ców, zap.sanych przeciw budżetowi. znaleźli ię 
bowiem obok siebie: Polano wski, Go'ejewgki,
Antoniewicz, Harasymowicz i Okuniewski. W koń­
cu nr iąpił Polanuwski i zabrał głos A n t o n i e ­
wi c z .  Druga strona wybrała Jana S t a d n i ­
c k i e g o .

Pos. A n t o n i e w i c z :  I  Rusini wychodzą z 
zasady „suprema lex: solu* Re*publ%ca“ Nie­
prawdą jest, aby pokorny ssał dwie krowy — 
ssie tylko jedną. My chcemy, aby i nas uznano 
za zdolnych do rządów, aby i nim  dano, co się 
nam należy.

Wbrew twierdzeniu J a w o r n l c i e g o  obstawał 
mówca przy tam, źe w kraju źle. Najwierniej, 
zdaniem jego, odmalował położenie Dzieduszycki 
i Kozłowski, nie obwijając w bawełnę, a winni 
temu ci, co się do tego przyczynili, przyjmoiąc 
godności, tytuły, ordery i kluczyki szambelańskie. 
Beszta mo ry była komentarzem do mć1. po­
przednich. Wykazywał mówca potrzebę zmiany 
ordynacji wyborczej. Omawiając stanowisko, za­
jęte przez grapy i kluby w Seimie, radby wi­
dzieć zasadę, że jest Buein i Polak — a nie 
chłop i pan. Żili się n t agitacje partyjne w sa­
mym Sejmie, przbz co demoralizują się członko­
wie klubu, którzy inaczej w klubie, a inaczej w 
Sejmie głosują. Bobi wyrzuty z tego tytułu, że 
w budżecie za mało uwzględniono interesa Bu- 
sinów i krytykuje stronnicze postępowanie Wy­
działu kraj. Co do Wydziałów pow., to powtarza 
to samo, co mówili poprzednicy. Uderza także 
na szkoły rolnicze, nnzTwa ąc je pepinieram 
konserwatyzmu; żąda otworzenia c h ł o p s k i e j  
s z k o ł y  r o l n i c z e j .

O godzinie 3 minut 20 odracza marszałek po­
siedzenie do godziny pół do ósmej wieczór.

W sobotę w i . e c z ó r  odbyło się posiedzenie 
w i e c z o r n e ,  ns którem przemawiał najpierw 
p. Jan S t  a d n i cki ,  usiłując złagodzić wrażenie, 
jsk ii spraw ry poprzednie mowy. W kraju nie 
jest tak źle, jak w Sejmie mówiono a jak to 
fonograf prasy roztrąbis po kraju i wzbuizs 
ni ^potrzebnie niezadowolenie. “ Po tern zabrał 
głoa generalny sprawozdawca budżetowy p. B o­
b r z y  ń s  ki ,  polemizując przeważnie z mówcami 
klubu niskiego. Przystąpiono następnie do. roz­
prawy szczegółowej, i uchwalono I  i I I  rubrykę 
budżetu. Przemawiali pp.: Polsnowski, Pietruski, 
Kozłowski, Okunie tik i, Bc brzyński, Wodzicki i 
Daieduazycki.

O kwadrans na 12 w nocy zamknął marsza­
łek posiedzenie i zapowiedział nasępne na n i e ­
d z i e l ę  w i e c z ó r ,  dodając, i e  w e w t o r e k  
26 Ł m. S e j m  z o s t a n i e  z a m k n i ę t y .

Szczegółowe 'ra  rozdanie z wieczornego po­
siedzenia w sobotę, — odkładamy z braku miej­
sca na jutro.

Przegląd polityczny.
K raków , 25 listopada.

Jutro zamkną się podwoje Izby sejmowej, za­
kończy się pierwsza sesya nowej kadency. Sej­
mu naszego, która obfitowała w wielką ilość 
wniosków, przedstawiających w rozlicznych kie­
runkach piekące potrzeby kraju. Od postawienia 
i uchwalenia wniosku, względnie rezolucji, do 
uwzględnieni a ich przez wysokie sfery rządowe — 
droga daleka i nie zawsze prowadząca do cela. 
N s wszelki jednak sposób otwarte to wynurzanie 
potrzeb kraju powinno dojść do wiadomości tych 
do których je adresowano, powinno znaleść po 
parek u delegacji polskiej w Wiedniu, która 
ma iść „ręka w rękę* z krajem, a więc baczyć 
w pierwszym rzędzie ns żądania, znajdujące 
swój wyras w uchwałach i rezolucjach sejmo­
wych.

Rozprawy budżetowe były w bieżącej sesji 
bardzo ożywione, przemówienia mówców róż­
nych stronnictw i klubów zasługują ns szcze­
gólniejszą uwagę. Najwięcej pessyniistyczne po­
glądy wypowiadali posłowie ru scy ; optyn „tu 
urzędowy znaiazr najwymowniejszego rzecznika 
w osobie hr. Jana Stadnickiego.

Z  Austrc ■ Węgier.
Wybory uzupełniająca w miejsce księciaLiecbten- 

steina z okręgu H s r t b e r g ,  zostały już rozpi­
sane ; psrtya klerykalna stawia kandydaturę F ran­
ciszka H a g e a h o f e r a ,  klerykalnego posła do 
Sejmu krajowego.

S e j m  c z e s k i  po uchwaleniu budżetu i do­
konaniu wyboru członków Wydziału ma byó dzi­
siaj o d r  o c i o n y .

Miaata niemieckiej części Gzech, T y e z y n  i

W a r n s d o r f ,  uchwaliły na posiedzeniach Bady 
miejskiej uroczyste p r o t e s t s  przeciw uchwale 
komisji sejmowej, przyznającej dla Matiey skol- 
skiej 20.000 subwencji, dopatrując się w tern 
rozmyślnego popierania zamachów ns narodowość 
niemiecką.

W sobotę była kwestya tej dotacji przedmio­
tem ożywionych rozpiaw sejmowych. Hr. Ze d -  
w 11z postawił wniosek, aby 20.000 dać do 
dyspozycji Wydziałowi krajowemu, celem wspie­
rania szkół prywatnych z prawem publiczności, 
nie utrzymywanych z funduszu kraju. Wywiąza­
ła się skutkiem tego Dardzo ożywiona dyskusya, 
a skończyło się n s u c h w a l e n i u  w n i o s k u  
Z e d w i t z s, wszystkiemi głosami, z wyjątkiem 
głosów Młodoczechow W len sposób suma 
20.000 użytą będzie nie tylko na utrzymanie 
szkół czeskich, zostających pod opieką Maticy 
skalskiej, lecz także część jej przypadnie w u- 
dziale szkołom prywatnym niemieckim.

W piątek zamknięto sesyę Sejmu karyntyjskie- 
go w C e l o w c u ,  w sobotę Sejm kraiński w 
L u b 1 s n i e.

Urzędowy dziennik lublańsai ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa wyznań i oświaty, n» mocy 
którego w P u d r a d z e ,  miejscoweści, której mie­
szkańcy poczynili kroki celem przejścia na pra­
wosławie, utworzona ma być s a m o d z i e l n a  
p a r a f i a  k a t o l i c k a .  Bównocześnie namiest­
nictwo w porozumieniu z gminą Podragą zała 
twić m . kweetyę dochodów proboszcza. W t.n  
aposób chce iząd widocznie zapobiedz dalszym 
rozruchom w tej gminie, której chęć przyjęcia 
prawosławia w tern ma swe źródło, iż gmina 
ta nie chciała należeć do parafii św. Wita, a na 
utworzenia oddzielnej parafii z razu jej nie po­
zwalano. Czyż nie lepiej zatem było pozwolenie 
to dać od razu,—a byłoby uie przyszło do zajść 
pożałowania godnych.

Z Niemiec.
W i rlamencie niemieckim na posiedzeniu d. 

22 b. m. usłyszano kilka ważnych urzędowych 
wyjaśnień z ust ministra wojny i sekretarza sta­
nu dla spraw zagranicznych. Na porządku dzien­
nym była rozprawa szczegółowa nad budżetem 
urzędu s p r a w  z a g r a n i c z y c h .  Poseł B i c h -  
t e r  zapytał obecnego n i  posiedzeniu sekretarza 
stanu hr. Herberta Bismaika, c z y  s ą j a k i e  
p o s z l a k i ,  ż e  s z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
hr.  W a l d e r s e e  k r z y ż u - e  z a g r a n i c z n ą  
p o l i t y k ę  k a n c l e r z a ,  albo że postępowanie 
szefa sztaba odbywa się w innym kierunku, nie 
godzącym się z polityką kanclerza. .Albowiem 
musimy przeciw temu się zastrzedz — rzekł po­
seł — by ns politykę zagraniczną cesarstwa nie­
mieckiego wywierano wpływ z miejsca, k t ó r e  
n i  e j e 8 1 o d po wi  e d  zi  a l  n e m p r z e d  t y m  
p a r l a m e n t e m  Szczególnie musimy się za­
strzedz p r z e c i w  p r ą d o w i ,  k t ó r y  z b a c z a  
z d o t y c h c z a s o w o j  p o l i t y k i  p o k o j o w e j .  
Wprawdzie oświadczono już z miejsca decydują­
cego, że dotyczące wiadomości są bajkami; ale 
gdyby p. sekretarz stanu mógł złożyć równe 
oświadczenie, to byłoby to lem więcej pożą<la- 
nem, ile że d z i e n n i k i  p ó ł u r z ę d o w e  r o z- 
g ł s g ' i  a t y w ł a ś n i e  o w e  w i a d o m o ś c i * .

Na to odparł nie zapytany sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych, lecz minister wojny V e r- 
d y  du Y e r n o i s :  .A ni chwili nie chcę zwle­
kać z odpowiedzią, bo tu chodzi o członka armii. 
Całe zjawisko, jakie się w ostatnich miesiącach 
odbyto i skierowane Dyto przeciw członkom armii, 
uważam ta  czarną plamę naszego dziennikarstwa 
i nie wzdrygam się takie postępowanie nazwać 
l e k k o m y ś i n e m  i d l a  a r m i i  u w ł a c z a j  ą- 
cem . Lekkomyślnością bowiem jest wymyślać 
rzeczy, które według naszych pojęć wcale nie 
mogą istnieć, lekkomyślnością jest wciągać do 
d y s.jsy i dziennikarskiej najwyższych oficerów 
armii i dyskredytować ich w opinii publicznej. 
Obrarą est dla armii, jeżeli sie o niej rozszerza 
mniemanie, jakoby w niej mógł być duch, któ­
ryby mógł stanąć w jakiejkolwiek opozycji do 
rządu*.

Po ministrze wojny odezwał się sekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych hr. H. Bismark, 
oświadczając od siebie, iż w zupełności zgadza 
się z wyił-nieniami ministra. Nadto dodał, żs 
polityką zogrsniczną kieruje sam eesarz i w tej 
sprawie zasięga rady od tych, którzy są do tego 
powołani.

W sprawie poruszonej zabrał jeszcze raz głoB 
pos. Bichter, aby zaznaczyć, że dzienniki nieza­
leżne stronnictw samoistnych nie podawały wca­
le wiadomości takich, które rzucały podejrzenia. 
I  niktby nie zwracał na to uwagi, gdyby podej­
rzliwe wiadomości nie były rozszerzane przez 
dzienniki, które miewają natchnienie ze afer rzą­
dowych.

W dalszym ciągu rozprawy, gdy pod obrady 
przyszła pozycja wydatków na poselstwo nie­
mieckie w Bernie, pos. B a u m b a c h  przypo­
mniał głośną swego czasu sprawę policyjnego 
komisarza Wohlgemuta, który był w Śzwajc&ryi 
uwięziony i wydalony , i nadmienił o zatargu ae 
Szwajcsryą. Na to wyjaśnił hr. Biamark, że sto- 
s u n e k  N i e m i e c  d o  S z w a j c a r y i  j e s  
b a r d z o  d o b r y .  Sprawa Wohlgemutha jest 
zupełnie załatwioną. Oba kraje mają jednakowy 
interes w przytłumieniu socjalizmu.

Z  Petersburga. 
P r z e m ó w i e n i e  c a r a  A l e k s a n d r a  III. 

zaznaczone przez nas w poprzednim numerze, 
znalazło w prasie europejskiej życzliwy oddźwięk, 
Słowa cara, wypowiedziane z powodu 500-letnie 
go jubileuszu zaprowadzenia artyleryi w Bosyi przez 
wielkiego księcia Dymitra Dońskiego, wypowie­
dziane w obecności prezesa rady stsnn w. ks. 
M i c h a ł a  i innych członków rodziny carskiej, 
oraz wyższych dygnitarzy wojskowych i cywil­
nych, — gą z ust Aleksandra II I  p i e r w s z e  m 
u r o c z j S t e m  w y z n a n i e m  d ą ż n o ś c i  p o  
k o j o w y o h, rehabilitacją poniekąd za ów toast 
o .jedynym prawdziwym przyjacielu Bosyi* księ­
ciu Czarnogóry. O ile to wyznanie jest szczerem, 
przyszłość dopiero pokaże; tymczasem kierowni­
cze organa niemieckie i austryackie odzywają się 

pokojowej manifestacji cara z uznaniem i za­
dowoleniem. Niektóre dają przy tern do zrozu mie­
rna. że manifestacja ta jest jednem z następstw 
zjazdu berlińskiego. Gruntowniejszą jednakże mis 
yby iłowa cara podstawę, gdyby równocześnie 

ustały doniesienia o b e z u s t a n n e  m z b r o j e ­
n i u  a i ę  B o s y i .

Tymczasem według licznych doniesień prywa­

tnych Bosys czyni gorączkowe przygotowania wo 
jenne.

Wielkie wrażenie wywołała między innemi po' 
głoska, jakoby w Kamieńcu podolskim urządzić 
miano główną kwaterę dla w. ks. M i c h a ł a ,  
niegdyś namiestnika na Kaukazie. Według tej 
pogłoski ma w. ks. M i c h a ł  objąć naczelne 
dowództwo wszystkich wojsk, . rozlokowanych w 
sześciu południowych guberniach, a wynoszących 
8to kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Pogłoska ta na­
biera tern bardziej sensacyjnego znaczenia, że 
jak wiadomo, w armii rosyjskiej nie ma zwyczaju, 
ażeby wielcy książęta dowodzili czynnie wojska­
mi w czasie pokoju, zwykle tylko obejmują ko­
mendy w przededniu wojny. Zresztą pogłoskę 
tę notujemy tylko z obowiązku politycznego, 
gdyż jak ns teraz wydaje się nam ona nieuza­
sadnioną.

Bównie gołosłowną jest druga, nie mniej sen- 
eseyjna i ważna, choć innej natury pogłoska, 
którą wznowiono ostatniemi czasy. Mówią mia­
nowicie, iż po bytności cara w C h e ł m m u ,  a 
wskutek przeczytania petycyii i zażaleń ludność 
unickiej, Aleksander II I  miał się dopiero dowie­
dzieć o strasznych, fatalnych i nosłyclianych 
prześladowaniach, które nie były mu znane i 
które do najwyższego stopnia oburzyć go miały. 
Jest on bowiem, jak zapewniają, wielce przywią­
zanym do prawosławia, ale przeciwnym przymu­
sowym i gwałtownym środkom, a zaręczano mu 
p.eiwej, że unici w Królestwie przeszli do  b ro  
w o l n i e  na prawosławie. Dowody, iż rzecz miała 
się zupełnie inaczej, rozumować go miały i nie­
zadowolenie carski e objąć miało wszystkie czyn 
niki, które w straganem dziele przymusu brały 
udział, n i e  w y j m u j ą c  g e n e r a ł a  i g e n e ­
r a ł o w e j  H u r k o .

Z  Paryła.
Klęska, jaką gabinet francuski poniósł na 

czwartkowem posiedzeniu Izby deputowanych, 
nie pociągnie za sobą żadnych politycznych na­
stępstw. Minister skarbu B o u r i e r ,  bezpośre­
dnio dotknięty uchwałą Izby, postanowił jednak­
że, po odbyciu konferencyi z prezesem gabinetu 
Tirardem, nie podawać się do dymisyi.

Zresztą, na ostatniem posiedzeniu, jak donoszą 
telegramy paryskie, cała sprawa załatwiła się 
i-k najspokt i i j. Gdy bowiem Izba, idąc za 
wskazówką ministra skarbu, odrzuciła t r z e c i  
artykuł wniosku L e y d e f a ,  stanowiący zasadni­
czą część całego projektu , L e y d e t cofnął wów­
czas swój wniosek — i kwestya zniesienia mo­
nopolu na zapałki została w ten sposób usunię­
tą. Bourier oświadczył, iż stosow >e do p!erwo- 
tnego zamiaru, rząd sam obejmie monopol i nad­
zór nad fabrykacją zapałek.

S e n a t  francuski uchwalił żądany przez mini­
stra marynarki kredyt w kwocie 58 milionów 
franków na budowę okrętów wojennych w pry­
watnych warsztatach. Minister oświadczył przy- 
t e m, ii rząd domagać się będzie w przyszłym 
roku kredytu na budowę pancerników w war­
sztatach portowych.

Dzienniki komentują l i s t  p a s t e r s k i  ka r -  
d y n a ł a L a i i g e r i e ,  oznaczający wyraźną zmia­
nę w postawie konserw.it/wno-klejfykalnych żywio 
łów w obec republiki francuskiej „Pochwa­
liłbym zachowanie się tych katolików — pisze 
między innemi kardynał — którzy, gdy tego zaj 
dzie potrzeba, otwarcie oświadczą, że p r z y j 
m u j ą  t ę  f o r m ę  r z ą d u ,  k t ó r ą  F r a n c y  a 
s o b i e  n a d a ł a  i u t r z y m u j e .  Poczytywał­
bym za dobre zachowanie tych, którzy by dora­
dzali katolikom, aby u z n a l i  i s t n i e j ą c a  f o r ­
mę  r z ą d u ,  celem wyzwolenia się z dobrowol­
nego halotyzmu. Porozumienie się na polu poli- 
tycznam z tymi wszystkimi, którzy słusznie u 
ważają religię, jako trwałą podsiawę państwa 
może jedynie doprowadzić do tryumfu nad agi 
tacyą lub Dad doktryną szkodzącą religii, s  za 
razem przyczynić ~ię do podniesienia pomyślno 
' ’ potęgi Francji* .

Kraków 26 Ligtopada 1893.
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Sprawa krettAska.
Z Konstantynopola nadeszła ważna wiadomość 

że sułtan d a ł  a m n e s t y ę  w s z y s t k i m  o s o  
b o m ,  które w ostatnich zaburzeniach na Krecie 
były p o l i t y c z n i e  skompromitowane — z wy­
jątkiem tych, które dopuściły się zbroani pospo 
litych.

W ten sposób zakończyła się sprawa kreteń- 
ska, która przez pół roku budziła obawę, że 
G recja wińięsza się czynnie, że przeto przyjdzie 
do wojny między Greeyą a Turcyą, że z tego 
skorzystają inne narody, wchodzące w s‘.łac 
państwa ollouirnskiego i rozpoczną na własną 
rękę ruchy zbrojne, które poprv.e dyplomatycznie 
i wreszcie zbrojnie Bosya, że przeto może przyjść 
do powszechnej wojny. A ponieważ mocarstwom 
rodkowi > Europy zależy przeciwnie na utrzyma 

niu spokoju, przeto nie szczędzono z ich strony 
rad i przestróg, udzielanych z jednaj strony Gre 
cyi, aby ją powstrzymać od zbyt gorącego jpie- 
kowaniu się ruchem kreteńskim, z drugiej stro' 
ny żaś Turcji, aby ją zachęcić do pośpiechu w 
działaniu dla uspokojenia wyspy, a wreszcie do 
zakończenia sprawy sposobem jak uaiłagociniej 
szym, aby odjąć pozory do skarg i no w ch za­
burzeń.

Wiadomość o ostatecznem uspokojeniu Krety 
i o amnestyi nie będzie ns rękę panslswistom, 
którzy l :czyli na t o , że rozruchy kreteńekie 
przewloką się jeszcze długo — do czasu dogo­
dnego, kiedy stosunki tak się ułożą, że sprawy 
kreteńskiej będzie można użyć za dźwignię do 
rozniecenia całej, wielce zawiłej sprawy wscho­
dniej.

I Ł r o n i l ł a .
K r a k ó w .  25 listopada.

JE. br. Zińmiałkowski wozoraj wieosór kury er- 
sk in pociągiem przejechał przez Kraków te Lwowa 
do Wiednia.

Członkami komisy! egzaminacyjnej dl* kandy­
datów na nauczycieli szkół rolniczych z wyrładem 
polskim, us.anowionej we Lwowie, mianowało mi­
nisterstwo roluiotwa w purozumieniu z minister­
stwem wyznań i oświaty : dyrektora kraj. szkoły 
rolniczej w Dublanach, Władysława Lnbomęskiego, 
ako przewodnioząbogo; dyrektora dóbr fundacyi hr. 

Skarbka, Tadeusza Langiego; deputowanego do Ba­
dy państwa, Władysława Szuszkiewicza; oraz pro­

fesorów szkoły dublańakiej: Kazimierza Pańkuwakie- 
go i Zygmunta Strusiewiosa.

Do Wiednia przejeohali przez Kraków obywatele 
lwowscy pp. J)ybuś i Feit, wezwani na rozprawę, 
oznaczoną w trybunale administracyjnym na dzień 
29 bm , w sprawie protesłu wniesionego przeciw 
dok. nanym w styozuiu br wyborom do Bady miej­
skiej lwowskiej.

Z teatru. Wytworna komedya DamanoVa „Oj 
kobiety, kobiety 1“ (Les femmes terribles), przed­
stawiona w e ib tę i zapowiedziana n. wtorek, to 
rozweselający wyskok paryskiego sprytu teatralnego, 
to misterne cacko dramatyozne , dowcipne w pomy­
słach i słowaoh, pełne eleganoyi, humoru, trafnych 
obserwacyj i niespodziewanych, a nad wyraz zab«- 
wnyoh zwrotów intrygi. Sztukę tę , wznowioną po 
lataoh dla p. Hofman , a przynoozącą miłe bardzo, 
le> z przelotne wrażenia, nie wielu pewnie zaoho- 
wało w pamięci z tych, którzy poznali ją w r. 
1871: przypomniała ją im jednak żywo równie 
świetna jitr wtedy gra p. H finan. W otoczeniu, 
która wtedy tworzyli Byohter, Bonda i Skier, sta­
nęli dziś pp. Lubioz — Rygior — RuszkownUi i zdo­
łali utrzymać tradyeyę wybornego wykonania.

Znaczna kradzież. W nocy z piątku na sobotę 
zakradli się złodzieje do skiepu p. Janigi w Byukn 
głównym i akradli.mu z trzeob kas, które rozbili, 
kwotę około 1500 złr, Zawiadomiona o tein poli- 
cya, zarządziła natyohuiiast śledztwo za złodziejami 
i jakież zdziwienie zapanowało, gdy się okazało, iż 
własny stróż p. Janigi J a c e n t y  P ł o ń 1 a zmó­
wiwszy sobie Jana ćwiertnia który dopięto dnia 
15 tin. opuścił więzienie, ukrył go z wieozora w 
sklepie Janigi, a potem w nocy gdy Ćwiertnia 
otworzył o»no od wewnątrz sklepu wszedr do niego 
Płonka i obaj ranem rozbiwety siekaczami od ou- 
kru trzy kasy sklepowe, pieniądze skradli. Szybkie 
i energiczne zajęcie się spraną przez tutejszą poli­
cję, nie tylko winnych wskazało, lecz i pooskodo- 
wany pieniądze awoje odzyskał.

Niemczyzna. Proszeni jesteśmy o przedrukowanie 
ciekawego doknmentu urzędowego, wydanego w ty oh 
dniach w S a a w i n i e. Oto ów drałowany i opa­
trzony herb«m państwa dokument: „Fleinoh Yer- 
zehrnogssteni r-Zahlnnga-Bollote Nr. 12. Herr W. P. 
N. N. entrichtez fńr k r o w a  p r z y p a d k o w a  2 
fl. zur Schlaohtung am . . .  U h r... Mittag. Skawina 
den 22/11 1889. Me.soh VerBehraugssteuerp&ohter 
N. M. Seiden". Komentarz chyba zbyteczny.

Zmarli. Józef GLelinget - Grelinsai, emerytowany 
sekretarz galioyjstiego Towarzystwa gospodarskiego, 
obywatel wielce zasłużony, zm-ił we Lwowie w 61 
roku życia. Przez długu la ta  pracy w Towarzy­
stwie gospodarzkiem ś. p. Graiiński zdołał uczynić 
wiele aonrego dla rozwoju ekonom.cznych stosun­
ków w krajn, a w niejednej doniosłej sprawie był 
rozumnym inioyatorem.

Fortunat Babiesai, uczestnik wojen napoleońskich 
pod Smoleńskiem, Moskwą i Lip-kiem, żołnierz poi 
eui z 1831 r ,  zmarł w 93 roku żyoia w Mogilnie 
w powiecie grybowekiu

Wiktorya z Janiszewakioh Abdsrmanowa, wdowa 
po dzierżiwoy dóbr ziemskich, oaoba pełna cnót, 
zmarła w Krakowie w 83 roku żyoia.

Z Wilna. Wilno zagiożone jeal brakiem wody. 
Słynne a obfite źródła wileńskie wciąż wye/chają 
stopniowo. Za Ostrą uramą pompa publiczna już ani 
kropli wody w  doje. Miajże -«a wyoa myćleó o atu 
dniach artesyjskioh. Podobne Kada miejska weaeła- 
by ohęini* w umowę z przedsiębiorcą, któryby si, 
tej roboty podjąć zechciał.

Długowieczność. We wsi Nietiahy, w pi wiacie 
włodaWukim, gub. siedleckiej, zmarł w ty oh cza 
aaoh ś. p. Danul Andrzejewski, starzeo stuletni, 
Do oatatoieh ohwil życii sam zasądzał m-jątkiem, 
cieszył się przyiomnoóoią umysłu i względnie do­
brym stanem zdrowia. Zmarły siemieniu wiele lat 
ze swojego żyoia poewięoił s.użbie cy wilnej i woj 
arowej.

W Wilnie po krćikiej chorobie zmarła w zeszłym 
tygodain ‘ulatnia stai uszka, właścioielki. dóbr Pa­
włowa w pow. wileńskim, ś. p. Katarzyna Koby­
lańska. Była ona żywą kroniką wydarzeń stuleoia, 
do samej śmieroi zachowała pamięć i wzrok i u- 
ozęscozara oodzieunie do kościoła. Biedni utracili u 
niej prawdziwą i serdeozną opieknmtę.

Udrtucenie zaszczytu. Akademia francuska wy 
brała w tyoh dniacn na awcgo członka honorowego 
Ernesta Cnrtiusa, ucz mego niemieckiego Bywuiem 
Curtiusa do tego za»cozytn był Momuieen, który 
dlatego jedynie nie dostał wybrany, iż kiedyś w je­
dnem z dziet ewoich występował prieoiw Franco 
sum. Obecnie zaó berlińska Freisinnige Ztg. do­
nosi, że Onrtiue odrznoił wyhór, odmowę swoją mo 
tywująo tern, iż me może przyjąć zaszuzytu, które 
go mc udzielono innemu uczonemu, z powodów by­
najmniej nie naukowych.

Jarmark na dziewczęta odbył się niedawno w 
uiastocsku zerbskiem Zombor. Według prastarego 
zwyosajn, czarnookie dz.ewo<.ęta serbskiego pocho­
dzenia, wystawiły się na pokaz w azynanoh gkówae; 
ulicy, chłopcy zaś pili pisy muzyoe, a następnie 
poszli oglądać „towar*. Zazwyozaj dziewczęta cały 
swój posag noszą w monetach, jako pizybrame ma 
lowniczego stroju, w tym roku jednak z powodu 
ulewnego deezozu, musiały skarby swoje schować. 
M iże też i niepogoda przyczyniła się do tego , żs 
„obrót na tym rynku małżeńskim był słaby' i zs 
iedwio kilku chłopców zdecydowało s ę , jako znak 
zaręczyn, przeetaó wybranym aeroe z piernika.

Mieszkańcy Konstantynopola, a zwłaLzoza dziel­
nic Fera i (Jalata, z okazyi wizyty niemieckiej pa­
ry cesarskiej, oswobodzeni zostali od dwóoh najgor­
szych plag. Pragnąc bowiem przedstawić gośo.om i 
Północy siolicę turecką w jaknajkorzyetdicjazcm świe. 
tle , rząd wydal.ł z miasta wszystkich żebraków 
oczyśoił ulice z osławionych psów. Ż ibraoy w licz 
bie przeszło 700, umieszczeni zostali w starych ko­
szarach przed bramami i tam żywieni aą kosztem 
państwa; psy zaś polioya tuż przed wyjazd im cl 
sarza wywiozła na wielkim wozie do parku psiego 

pobliżu Dolma-Bagdze. Radość Perotów wazzkże 
pewnie skończy eię niebawem, albowiem skarbiec 
tureoki stale nie będzie w stinie ponosić kosztćw 
utrzymania tak,licznej r i ‘zzy peneyonarzy państwo­
wych.

Ciekawy epizod Z wojny francusko - pruskiej 
opowiada je Jen z autorów niemieckich- w wydanej 
świeżo ks.ążee p t. „Heldenthaton*. Epizod ten, 
włożony w u eta francuskiego oficera artyleryi, tak 
się przedstawia :

„Było to w bitwie pod V7eisiujburgiem. Moja 
baterya i pułk piechoty staiy już un dłuższego cza­
su naprzeeiw silnego eddziału armii niemieckiej. 
Kule p.dały gęsto i niejeden żołnierz, zarówno i  
naszej, jak i pruskiej st/ony, sk.-a, ,a( jut iiomię 
krwią swoją. Naraz uwagę ueazą zwrćoił fakt, któ

remu przez dłuższą chwilę wierzyć nawet nie choie- 
liómy. Oto z oddziału nieprzyjacielskiego wyniegł 
żołnierz i pędząc w poprzek pola pod gradem kul,, 
pooząf ubliżać się ku naszemu oddziałowi. Mimo­
wolnie wstrzymaliśmy ogień, zwłaszoza że śmiałek 
ten, zamiast karabina, trzymał w ręce tyiko ma­
nierkę połową i potrząsał nią nad swoją głową. 
Nareszcie zbliżył się do nas i wtedy uałyueuśmy 
w niezłej francuzozyznie następująoe słowa: „Pano­
wie I Kapitan mój jest ciężko ranny; eierpi pragnie­
nie ; nie mamy ani wody, ani wódki 1 Dopomóżcie, 

iledryl. .* Z podziwiania nie mogliśmy słowa z 
ust wydobyć, a niejeden stary żołniarz m uł łzy w 
oczach. Napełniono mu natychmiast maciorkę wodą, 
a jeden z żołnierzy ofiarował nadto swoją flaszkę z 
w.nom Żołnierz, ealntnjąo po wojsk owemu, pochwy­
cił nasze dary sawapliwie i pęa.m puóoił się znowu 
ku swoim*.

Z •  S t o w a r z y b z d ń .
*  W mwyin gmachu Stowaizyazenia gimnaaty- 

oznego „Sokół* odbyło eię wczoraj nadzwyozajne 
wa>nu zgromadzenie członków, zwołane dla uchwa­
lenia wniosku o zaciągnięoie nowej pożyczki w kwo­
cie 5000 złr., oraz zamianowania r iłonzami hono­
rowymi obywateli, kiórycb trudy przyczyniły się 
wielce do uskutecznienia budowy nowej iiedziby 
Stowarzyszenia.

Zebraniu przewodniozył dr. S t y c r e ń .  Wnioaek 
wydziału o zaciągnięcie pciyozki przedłożył prezes, 
dowodząc, ii wobeo podniesienia mę majątkn Sto­
warzyszenia i jego rozwoju, pożyczkn ts niezbędna 
dla wykończenia w iwnętrznego urządaenia w gma­
chu, a głównie zaprowadzenia lamp gazowych, bę­
dzie bardzo pożyteezną i produkcyjną. — Wnios< lr 
wydziału jednogłośnie uehwalouy został.

Następnie prsedłożył prezos wnioski u is lanie 
tykał u członków honorowych Stow ,rzus enia pierw- 
szemu prezesowi „Sokoła* dr Ferdynandowi Wei- 
glowi, który w pierwszych chwilach po za'ożeniu 
„Sokoła* otaczał go serdeczną swą żyozliwością i 
dzielnie dopomógł do rozkwitu, — oraz prezyden­
towi miaata dr. Szlachtowskiemu i wicepryzydento- 
wi F/iedleinowi, z wdzięoznośu za życzliwi pomoo, 
okazaną przez reprezentaoyę miasta darowizną placu 
dla Stowarzyszenia. Wnioski uchwal.ło zgromadze­
nie jednogłośnie, a wśród oklasków, po przemówieniu 
dra Bororekiego, zamianowano tbkie członkiem ho­
norowym prezesa dr. Stycznia, którego trUaom i 
staraniom sawdzięoza „Sokół* tak szybkie wybude- 
w.ame własnego gmachu. Zgromadzenie uchwaliło 
także podziękowanie dla kierującego budową archi- 
tokty p. KnauSa, orae dla kcm.ayi finansowej i bu­
dowlanej za gorliwa prace w sprawie budowy no­
wego gmachu

Towarzyskiem zebraniem, ożywiunem śpiewami 
chóru pod djrekoyą p. Lecą, zakończyło się zgro­
madzenie. z którego można było wynieść przeświad­
czenie o zgodzie i harmonii panująoej wśród ozłon- 
ków Stt warzyszeuia, tak świetnie prowadzonego 
przez dra Styoznia.

Wydział polskiego akademicLiego stowarzy­
szenia „Ognisko* w Wiedniu na walnem zgroma­
dzeniu, odbytem w dniu 16 bm., ukonstytaowsł się 
w następujący rpoeób: Przewodniczą! y Tadeusz Kor­
win Lipczyńeki, zastępca pr*ewodnioząoego Adam 
Kozłowski, bibliotekarż Waełsw Czerwiński, skarb- 
uik Zygmunt Małachowski, UKrstar-. Julian Bory. 

?dte - o *ydziała wybrani zostali Jan Żalplachta 
oief Skaw ;s, Bogdan Holf, Frauoisisk Niewiadom­

ski Na sastęptćw wydziałowych wybrani: Stan. 
Wójoik, Jan Nalborczyk, Kasimierz Bigo. Komisya 
rewizyjuL: w ula. hkibnieweki, Bronisław Wyga- 
nowski, Ludwik Nazarkiewios.

i  l u « d  e .  St»i»,iy inżynier namiestnioiwa p. 
Jo*'.. urzędujący w Krakowie, u tnym ał w uznaniu 

"ug położonyjh p n y  budowie nowsgi gmaoLu fi ci 
ciururgioznej uniwersytetu J egiellońekiego, krzyż ksw al >■- 
ski oraeru F ran o iu k . Józel.i

Rapsrtdar tnatru krakowskiego.

We w t o r e k  26 listopada: „Oj kobiety, kobie­
ty komedya w 3 aktach Fr. Lumaneir.

We ś r o d ę  27 listopada: Przedstawienie na do- 
oLód oięiaą ohorobą aoikn.ętego artysty - rzetbiarza. 
_l' wak , komedya w 5 autach A. Mańkowskiego,

We c z w a r t e k  28 listopada: „Oj uobiety, ko- 
biety*, komedya w 3 aktach Fr. Dumanoir.

W s o b o t ę  30 listopada: Po raz pierwszy : 
„Fepa*, komedya w 3 aktami Henryka Meilhaoa t 
Geuderaia.

* . ‘Jf .  a" -ynzaw us—— B ,  — a— gag

Uczczenie prac dra Estreichera.
W rokd bieżąoym dyrektor biblioteki Jagielloń­

skiej, bibliugraf dr. Karul E s t r e i c h e r  obchodzi 
40 reoznioę swoich prac.

L tego powodu jaa donosiliśmy, lwowskie Koło 
lite ra le  - amstyozne wybiło na oześć jubilata me­
dale srebrny i bromowy, oraz mianowało go swoim 
honorowym czionkiem. Również lwowska „Czytelnia 
auademioka* nadarz drowi Estreioheiowi dyplom 
członka honorowego.

Wozuraj w połndnie w Bibliotece Jagiellońskiej 
odbyło się nroczyste więczenie drowi Estreicherowi 
zaszczytnych tych odznaczeń. Do depntacyi umyślnie 
w tym celu przybyłej ze Lwuwa należeli pp. Albert 
Wilczyński, prjzee „Koł»“; dr. Aiesauder Yogel, se­
kretarz , współredaktor Dzienniku Polskiego; dr. 
zudz... Finkiei, dooent uniwersytetu lwowskiego; 
Władysław Bełza, literat, skryptor zakładu Osoliń- 
SKK-h; Władysław Gubrynowiez, księgarz; Stani­
sław i ’upłowski, literat; i p. Danielak, akademik, 
duegat lwowskiej „Czytelni akademickiej*.

P. Albert Wilczyński podniósł zasługi jubilata na 
niwie bibliografii i literatury polskiej i wręczył mu 
me lale. Następnie rektor uniwersytetu Jagiellońskie- 
50 dr. Korczyński w (imaniu krakowskioh kolegów, 
złożył hołd jubilatowi jako profesorowi uniwersyte­
tu i podziękował depntacyi lwowskiej za cześć oka­
zaną drowi Eitreioherowi.

P . Władysław Bełza odczytał wiersz Jasa Za- 
charj asie wiozą, na cześć juoiitta napisany. Wisraz 
ten przytaczamy dozłowaie:

„Kiedy naród miał koronę,
A korenę koohał szczerz*,
Bronił jej; — król i .  obronę 
Dawał herby, stąd rroerr-; —
A Niesieeki spisał potem 
Ich uaswiaka pismem złotem.

Dzisiaj aaród bas korony ;
Lsoz oj pam.ęś jej ale zgaała,
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Splauj dziatwa do obrony.
Leoi broń inna, inne h u ta ;
Tylko żmudna dueha praca,
Ncgre herby diii w/złaoa.

Tyś u/dobył jo i  ukryoia;
Nowych hufców abozył ^łowy,
A spisawur trud ioh życia,
Dałoś Polaoo horbare ncwy,
Jdzie »’ę pyszni polska cnota:
Nowej .szlacht j  „księga złota*.

i^Plom na osłonki honorowego Koła literaoko- 
Hj2*vo*n«gu wręoajł drowi Estreioherowi p sta- 

Pepłowiki były sekretarz „Koła*. Dr. Yogel 
*ł tyosonia imieniem redakoyi Dnennika Pot-

p. Da-Ijijęlegat lwowskiej oiyte*ni akademickiej 
J J*  Wręczył jubilatowi dyplom na członka hono- 
k i^ 0 tego stowarzyszenia, a przemówienia swoje 
jwo&ozył łowami iyozeń pomyślności i dociekania 

j^Wobodienia ojczyzny.
Wstępnie w imieniu lwowskiej młodzieśy księ- 

ptkiej tłośył jubilatowi łyoienia p. Gubrynowicz 
^ a y ł  adres od tej młodzieży, 

aj* słowach podziękowania dbputacyi dr. Eatrei- 
! r »zekł i w słoienym mu hołdaia widii uina- 
^Praey dla nauki, leoz nie dl: osobistych jego 
, | dg Z wdzięoznością mchowa oenne dary, jakie 
. r,ymał i posoetawi je w apaśóiśnie diieoiom, aby 
p ę ta ły ,  iś praca dla narodu wizięoinie bywa 

k>aną i aby w pracy tej nigdy nie ustawały.
U u wpisaniu nazwisk do księgi pamiątkowej udali 
Jj członkowie deputaayi wraz s gronem gośoi do 

*®«kania jubilata, gdzie guśoinnie byli przyj-
p ni-

11 °dozas uroczystości nadesiły do jubilata liczne 
Jcgramy gratulacyjne a Warszawy, Lwowa i Po- 

od instytncyi, redakcji pism i pracowników 
'  oiwie literatury.

wynagrodziła i dała te ł coś na tym interesie za- olały pieśni moje*. Słowa Maryi K o n o p n i o k i o j ,  
robić. Niedługo po odejściu jego przyszedł nor- muzyka Stanisława N i e w i a d o m s k i e g o ,  op. 6. 
tyer Zeitiuger i z nim takie się ułoiyli. Dosta- (r. z.) „Eoha mmionyoh lat*, wydane prtet J. 
wał pensyi 25 czy 80 złr. miesięcznie. Przy ro- H o r o s z k i o w i c t s .  zawierają wiersze, pieśni pol- 
bienin układów z kontrolorem Iwanickim nie akie i ruskie a muzyką i marsza wojsk polskich z 
Djłem, wiem tylko, ie  przyszedł do kanceiaryi ozu- w konftJeraoyi barskiej, rotbiorów kraju, kon- 
nauzej zrobić umowę, ale jak mnie zobaczył, tak stytuu/i 8 maja, Targowicy, powstania Kośoiuszki, 
się zaczął wahać — bo myśmy nie byli z 80- legionów, wojsn napoleońskich i i  czasu w póśniej- 
bą przyjaciele, więc ja wyszeałem, a wspólnicy ;szjeh pieśni dotąd nie drukowane, 
z nim umowę zrobili. Na czem jednak stanę-j Wydawnictwa iego, które się ukazało w komisie
ło, nie wiem. To tjlko powiedzieć mogę, łe  te j  księgarni lwowskiej Sejfartha i Czajkowski ju, m»-
pozycye w knotkach „Iwusch* nie były > akie my prsed sobą zeszyt drugi, obejmujący nuty. Prie- 

ysokie, jak one tam są zapisane, bo tam w szło 60 melodyj, przswaśnie znanych, podaniowo 
tsiążkach rozmaicie się picało. To piaał Gutman, przechodaąoyoh od pokolenia do pokolenia, wydawos, 

to był wielki gałgan. (troskliwy o taohowanie popnlsrnyob aabytków mn-
P r z e w. A nr jakichłe warunkach był zgo-! syozn/oh niezbyt odległej przeszłości, starannie ze- 

dzony Srokowski, naczelnik urzędu cłowego? 1 Drawszy i spisawsty, drukiem, ku uciesseniu sero 
O sk . Wiem, łe  on te ł coś dostawał, mówili nastyoh dzieci, wnuków i prawnuków, utrwalił. Za 

mi to Herz i Klausner, łe  dla mego żądali pro-j to niech mu będą dzięki.
wizyi, ale wiele, nie wiem. Ja  go rigdy  nie wi-1 Myśl pneoLowania w oałej ścisłości pieśni, t
działem w kanceiaryi u nas. [ktśremi na ustach prtodkowie nasi szli na krwawe

Badany w kwestyi gwałtów Landerer zgodnie boje, * których opiewali miłośś ojczyzny, wiarę w 
zeznaniami poprzedników przeczy wsiystku -. jej przyszłość, lub najserdeczniejsze swe żale i bóle, 

mu. Wypiera się, jakoby on dowodził wojujące musi n wizystkich tnaleśó uznanie i ratługnje na

zra-
i

^roceił wadowicki.
W a d o w ic e , 93 listopada. 

^ a ł y  dzień dzisiejszy zajęło przesłuchania pią- 
z rzędu i ostatniego wspólnika agencyi ham- 

fUr«kiej w Oświęcimiu A b r a h a m a  L a n d e -  
®fa.

^ e s t  to męłczyzua lat około 40, zupełnie osi- 
od wspólników swych wyróżnia się po- 

J^zeho t nością zupełni# zanisabsną, brakiem 
S*ady towarzyskiej, i pewną rnDasznością w za- 
No»anin lię i sposobie wyrażania, 

i.W ybitni» charakterystyczne rysy semickie 
nawet samych jego wspólników, którzy 
względu nie dopuszczali go do urzędowania 

. kanceiaryi twierdząc, iż ma „ein zn jńdischea 
^ te h e n * .

Przewodniczący streszcza mu zarzuty oskarżę- 
4 i udtiela głosu do generalnej odpowiedzi. 
.Landerer prosi o pozwolenie odpowiadania po 

? 1(smiecku, ze względu ii  słabo włada polskim 
lejk iem  a chciałby się „dokumentnie usprawie- 
fl,>Wić.“
. P r z e  w. Dz-wna rzecz, że wy wizyzcy teraz 
beecie odpowiadać po niemiecka i twierdzicie, 

*®. nie umiecie po polsku. A jnkżeście to rozm. 
•lali z wychodźcami w kanceiaryi — a pan pa- 
j}1® Landerer po jakiemuś to komenderował od- 
^iałami waszych pachołków przy bitwach z 
"^m ą?

mi zastępami hamburczyków.
Oskarżenie zarzuoa Landererowi także przeka- 

nenie strażnika policyi krakowskiej Józefa Czaj- 
lowskiego. Oskarżony zapiera się, jakoby on Ozaj- 
lowskiego przekupić usiłował, słyszał tylko, że 
larber pożyczył Czajkowskiemu 5U złr. i dawał 

złoty pierścionek „n. pamiątkę*, aby ten nie 
zważał na „różne niegodziwe* denuncyacye i 
tdał raport, że w Oświęcimiu nic przeciwnego 
irawu się nie dzieje.

W tern miejscu przewodniczący odczytują ze­
znanie Landerera w śledztwie, wręcz przeciwne 
zeznaniom obecnym.

P r  z e  w. Oskarżenie i sizues panu dalej, żeś 
lopierał dezercyę, ułatwiał ncieczkę żołnierzy i 

schwytanie zbiegów utrudniał.
Os k .  Tego sze nigdy nie stało 1

O sk. Psieprosom wisokiego tribuuału, ale jo 
) biemi nie komenderowałem. Jo stał zawsze 

daleka.
Przy siczegółowej indagacyi Landerer tłóma- 

jty się zupełnie w ten sam sposób, co i poprze-
& y: Przyznaje, żs przemysłem emigracyjnym 
/Ndnił się oddswna, ie  następnie zr względu na 
Vf aióBunki i nabyte doświadczenie został przy- 
. na wspólnika agencyi klansnerowsko-herco- 

T^iej w r. 1887 i że w interesie agencji rze­
wnej odbył w tymże roku wraz i  Klautnerem 

Podróż do Hamburga w celu uzyskania zastęp­
ca To w. „Hamburg.-Amer. Pskettartb Actieu- 

” >ellgcaa« 1 Oskarżony wyjaśnia ato lunea agen- 
i wspólników do dyrekcyi „Paketu* w I  n 

?rgU| tudzież do firmy Spiro i zgodnie z zezna 
poprzedników twierdzi, ie  prowizja agon­

i i  Wynosiła tylko 10 marek, albowiem 15 marek 
h^awaó musieli ekspedyeutom pocztowym 
^biburgu  i firmie Spiro et (Jo.

P r  z e  w. A ile pan otrzymywałeś prowisyi 
“tyś gię sam trudnił agenturą?

Osk.  Tak samo 10%.
, P r z e w. Ale pan wówczas nie utrzymywałeś 
j k jak agencja hamburska, całej armii agentów 

Naganiaczy. Jakież więc mogła wyjść na awoje 
JSsucya przy tak małej prowizji, a tak olbrzy­
mich wydatkach?
. ^ s k  Trafiało aię też, że my w niektóry mie 
*4c bardzo dużo dopłacali.

P«dany następni, szczegółowo w kwestyi o 
•tbitws co do cen biletów okrętowyeh „Dnionu*
I xPaketu* tłómaczy rzecz w ten aam sposób co 
. Poprzednicy, ie  znaną mu była wprawdzie ró 
.Nica co do cen tych biletów, ale różnica ta o 
.°**iązywała tylko t. zw. „Piatzgesch&ft* w Ham 

ageneya zaś oświęcimaka miała zarówno 
h,* jedne jak drug:e pobierać po 100 marek. 
cr®sztą oskarżony twierdzi, że w wewnętrznych 
hi^Nbościach i całej m*nipul*cyi kancelaryjnej 

Mu nie brał, gdyż go tam nie lubiono i do 
‘czego mięsiać się nie pozwalano, ie  kasyer Gut-' 

!®4h brutalnie wydzierał mu książki, ile razy je 
j \ Zejrzeć zapragnął, ie  więc w ten sposób zupeł- 

a b’erne miał on w spółce stanowisko.
, [ i s w .  Jakim ie sposobem być mogło, ześ 
s N jako wspólnik interesu ulegał prostemu ka- 
łerowi i pozwolił mu się tak traktować. ? 

l Dsk. Wisiki tribunale —  ten Gulman to on 
8*ef nad wszyatkiemi, on wśistkich za łsb 

bar*4*’ 0D kasjer, robił co chczał, jego się 
gat* naWet pan Ldwenberg i Klausner. To był 

San. (Gutman uciekł do Ameryki. Przyp. Bea ) 
«ki ł Z.e.w- udział mieli w agsncyi N tn i-

^ e i t in g e r  i Zapoth? 
kou.8 *1' ^0,tawi»li prowizję za to, ieby re- 

ebd°wali naszą agencję i pomagali nam w 
interesie.

o ! l« w -  Kto aię z niemi układał?
®*ec8 '  
io ki

Ława obrońców wniosła dziś zbiorowy memo- 
ryał do ministra sprawiedliwości w sprawie roz­
dania przez proknrators sędziom przysięgłym dru­
towanych egzemplarzy aktu oskarżenia.

nie możnaby tytułu powyższej „nowalii* uważać ta 
niewłaściwy.

Nowe dwie pieśni p. Stanisława N i e w i a d o m ­
s k i e g o  nietylko ohlubnie świadozą o talencie kom- 
poiytora, ale wykazują nadto niemały postęp lwow­
skiego artysty w teohnice kompozytorskiej. W utwo­
rach tyoh uznać jnt trzebi poetyczniejsze pojęcia 
tematu, zgrabniejszą formę, bogatszy akompaniament, 
a oo najważniejsta nierównie większą aniżeli da-

Godz. 1 minut 50, Izba obraduje dalej nad 
pozycjami rubryki 7-mej budżetu.

Wiedeń, 25 listopada. Minister oświaty G a u tsc h  
udzielił swego przyzwolenia projektuwi^emu przez 
czeski Wydział krajowy statutowi czeskiej akade­
mii umiejętności. Akademia ma się składać z 
czterech wydziałów. Teręęin wykonoi i projektu, 
oznaczono na dzień 22 listopada 1890 roku. 

Wiedeń, 25 listopada. Gimnazyasts Karol Ba- 
wniej śpiewni ść partyi wokalnej. Tc też obiedwis te czkowski z Warszawy wczoraj rano rzucił się i  
pieśni poleoamy gorąco licznym naszym amatorkom * trzeciego piętra i po kilku minutach w cierpie- 
i amatorom śpiewu. . niach życie zakończył.

W Londynie z dniem 4 stycznia roku przy-' Wiedeń 25 listopada. Król i królowa duńscy 
szłego i.eznie wyohodziś dziennik ilustrowany, ka- przybyli dzisiaj rano do Wiednia.

Obrońcy wystosowali dziś także do posła Ma­
dejskiego list następnjącej treśc i:

Wielmożny Panie I Wniosek Pański, zmieisa- 
iący do reformy postępowania karnego, dotknął 
[prawy, zajmującej naizych prawników od chwi- 
i, gdy praktyka sądowa wykazała przewagę pro­
kuratora w procesie karnym. Śmiałe a pełne go­
dności wystąpienie Wielmożnego Pana w tej 
sprawie, gruntowne i wyczerpujące przedstawie- 
uie odkrytych w tej materyi wad, znalazło od­
głos w całym kraju. To też i my obrońcy zaję- 

obecnie w wadowickim procesie emigracyj­
nym, w którym przeprowadzono śledztwo, aż 
nadto dostarczyło dowodów za zasadnością pań­
skich spostrzeżeń, spieszymy, aby wyrazić Wiel­
możnemu Panu nasze zupełne usnanie i gorące 
loiziękowanie za gorliwe oiędownictwo intere­

sów obrony oskarżonego. Za dalszy dowód ału- 
azności i trafności wywodów Wgo Pana niechaj 
posłużą iakU przytoczone w załączonym tu me- 
nioryale podpisanych obrońców, wnir óonym do 
wysokiego ministerstwa sprawiedliwości, którego 
korzystne załatwienie również przyczynić się mo- 
ae do przywrócsnia zaniedbanej nieatety w pra­
ktyce zasady równoSci stron w procesie kar 
nym.

Wedowice dnia 22 listopada 1889.
P ro i dr. Józef Bosenblatt, dr. Iwański dr. 

Łazarski, dr. Goldhammer, dr. Daniel, dr. Korn, 
dr. Oieszyński.

(Telegram N ow y Reformy).
Wadowice 24 listopada. Dziś dokończono ba­

dania ostatniego wspólnika Landerem. Prokurator 
zadaje kilka dodatkowych pytań , dotycząoych o- 
azdatwa. gwałtów i popierania dezercji, żądając 
odpowiedzi od wszjBtkich oak rżonych; dalej żą­
da zaprotokołowania zeznania Klaus nera, że a- 
geneya nie miała pisanej instrutcyi pobierania 
jednakich cen za Union i Paket, a tylko polega 
ła na ustnym układzie, zawartym przez Klaus- 
nera w Hamburgu. Z kolei nastąpiło przesłucha­
nie buchaltera H ałatka, który w swoich zezna 
niach ailnie się plącze.

Viataoici tan im , literackie. artjitycme
•  a N o w o ś c i  m u z y c z n e :  „EoLa minionych 

lat*, wiersae, pieśni z muzyką, marsze wojaka pol­
skiego z końoa XVIII i początku XIX wi^ku, ze­
brał i wydał J. H o r o  s k i e wi o s .

„Szkice węglem*, now«lla muzyczna w formie 
nwertury na orkiestrę, utworzył Zygmunt N o s k o w 
■ k i, op. 2!.'. Ułatwiony układ na fortepian na 2 
ręce.

„Dwie pieśni* na jeden głos t  towarsy*zsni#m 
fortepianu. 1) „B *łs róże, senne róże“, 2) „Pole

najssotersz# poparcie. Melodye te, to złote nioi, snu 
jąoe szare pasmo żywota wspomnieniami bohater­
skiej przeszłości; śpiewały nem ja matki nad ko­
łyskami i eoho ioh wgrysło się nem w serca, a w 
ustach brzmieć do końoa śyoia nie przestanie. Od 
zapomnianych dziś w większe] esęśui autorów prze­
szły one w uita Indu, piastowane priywiązaniem 
do wypadków, i  J iejsmi kra|u zwiątek mających; 
utrwalenie ioh więu drukiem tern pewniejszą przy- 
ałngę w^świadoza potomności

Niezależnie od moralnej wartości, pieśniom, o 
któryoh mowa w ich prostej, naiwnej nieraz melo- 
dyjnośei, nawet pod względem ściśle muzycznym 
znaczenia równie odmówić niepedobua Charaktery­
zują ona wyraźnie epokę, w której powstały i no­
szą na sobie niezatartą cechę swojsbości.

Oddzielmy jednak myśl samą od wykonania. Te 
dwie rteosy nie tawsse idą w parze, i szkoda, żs 
i na zeszycie nutowym „Echa minionych lat* — 
sprawdzić to możtmy.

Te sześćdziesiąt pięć melodyj, ]uxo ilnstraoya mu- 
zyona tekstów, podane zostały w rotnyoh ukłamoh: 
na głos solowy, na ohór, lub na sam fortepian. 
Gdyby każdy s wprowadsonych caynników uwzglę­
dniony został jak należy, gdyby melodye wdzięozne 
same z aiebie, przez odpowiednie opracowanie har­
moniczne podnieaione były więu j do znaozenia ar- 
tystycinego, abiór cały byłby niezmiernie zyskał na 
popuiarnośoi, o oo preeoie w wydawnictwie tego ro- 
daaju nadiwa-ji te dbać należało. niast tego 
widtimy jakby aa pośpiesznie prz i isaw  zabytkowe 
rękopiay, bea uwzględnienia obecnych muzy ornych 
wymagań, ba, nawet a pozostawieniem zabłąkanych 
gdzisniegdsie, rażących błędów

W takim stanie rseosy niektóre z utworów przed­
stawiają się wprost niewykonalnie, jak np. polonez 

Trzeci maja* (str. 6), gdzie tenorowi wypada się 
obraoaó n na]wyżętym, ledwie dla wyjątkowych 
głosów dostępnym rsjestrse, gdzie przytem pod ko­
niec bas i tenorek postępują fałszywemi kwintami. 
>odobne raiąos błędy wpadają w oko kilkakrotnie, 
s po za tern ani głos solowy; ani ohór, ani forte­
pian nigdsie prawie nie są wytya ane jak należy. 
Pospissiność roboty piec^tnje ostatnia modlitwa (str. 
69) napisana na chór męski, bez wskatania jednak 
tegu ssczegółu; gran. tak, jak aię widzi, brzmieć 
na instrumencie nic może.

Usterki tej osysto mutyosnej natury sikodsą wy 
dawniotwu beswarnnkowe, wiadomo bowiem ile u 
misjętne rosporsądasnie fakturą danego instrumentu 
jest i  stanie podnieść znaotenie i popularńoóó sa­
mego utworu. Dcść przypomnieć tutaj choćby polo 
nezy Ogińskiego w układtie fortepianowym Monia 
szki, albo skromniejaze w formie, a śliczne nieraz 
opracowania melodyj ludowyoh Ludwika Kuby.

Ponieweś „Echa minionych lat* nie wyoterpują 
renyatkiego r iwoim zakresie, sądzimy przeto, że 
przy dalszym ciągu tego wydawnictwa słuszne u- 
wagi nasze uwzgljdnionemiby być powinny. Duś 
cieszymy się z tych zeszytów, jako zbiorku miłych 
aerou pamiątek, żałujemy jednak, że muzycznie w 
obecnej formie tak mało użyteoznych.

G.) P. Zygmnnt N o s k o w s k i .  Komposytor 
„Morskiego oka*, „Świtezianki*, „Wędrownego graj 
ka* i tylu dsieł pięknych a znanych powzzechuie 
„utwuraył* tym rasem rzeoz nudną i słabą. Prze 
czyta wszy tytuł „Szkice węglem, no wella muzyczna 
każdemn mimowoli przychodzi na myśl śliczny cykl 
noweli Sienkiewioza i każdy pragnie dosłuchsó się 
jakieji wspólności pomysłu między niemi s otworem 
p. Noskowskiego. Ciekawych mośemy tapewniś, że 
nie snajdą w nowelli p Noskowskiego ani Hani, ani 
starego słngi, ani Zołsikiewicaa, ani żadnej postaci 
Sieakiewiosowskiej na język mutyotny przetłomaozo 
nej — znajdą tam zai jedynie dwa bardzo blade 
temata krakowiaka, prtewlectone posoben progres 
syi aż do dsiewięoiu stroni o drnku i przybrane w 
harmonije woale nie oiekawe, oraz introdokuyę 
arcynaiwnej prozteoie harmonii, n elodyi i rytmu 
Ckoąo zatem usprawiedliwić komposytora, traebaby 
ohyba przypuścić, że „izkioowanie węglem* uważi 
za synonim niedbałoioi rysunkn, niswykończenia 
sz:. .gółćw, ranoenia na papier nagiego pomysłu bet 
prtybrsnia go w szatę artystyczną. W takim rasie

żdy numer o 16-tu at onicieh, noszący nazwę Ulu- 
strated Daily Graphic. Wydawca Joyoe poczynił 
starania, aby to pierwaze w świeeie ilustrowane pi­
smo oodzianne postawić odrazu na wysokiej itopie. 
Opróoz literatów zaangażowano artyetó ze wazyst- 
kioh krajów, z Polaków zaproszenia otrzymali St. 
Witkiewicz i A. Piotrowski. Nadto dla odbijania 
dsiennika taknpioLo ta sumę 20.000 funtów ster 
lingów pięć maszyn systemu Marinoulego, mogących 
odbić 60.000 egtemplarzy ilustrowanego pisma na 
godziM. Rysnuki będą głównie trawione, bo naj­
szybszy to sposób, ale od osasu do ozasu pojawią 
się też i wielkie drzeworyty. Format dziennika bę­
dzie taki, jak Graphiea tygodniowego.

P. Józef H. B y c h t e r ogłosił świeżo si kio 
poetyczny pod tyt. „Droga życia*. Kraków, 1889, 
poświęcony T. T. Jeżowi. Bzect wydana ozdobnie, 
napisana jętykien barwnym, przypominającym u

Wiedeń, 25 listopad. Wiedeński sąd krajowy 
zniósł kuratelę, ustanowioną nad majątkiem nr. 
S u ł k o w s k i e g o .

Na Węgrzech nie zapadła jesseze decyzja w 
tej sprawie.

Berlin, 25 listopada. Mówią, iż niebawem ma­
ją  się odbyć zaręczyny G b r y s t y a n a ,  najstar­
szego syna duńskiego następcy tronu z księż 
uiczką pruską M a ł g o r z a t ą ,  najmłods*ą sio­
stry uesam  Wilhelma.

Berlin, 25 listopada. Nordd. AUg. Ztg po­
twierdza wiadomość, iż dr. P  e t «• r s jest w do­
brem zdrowiu i przebywa obecnie w górach 
K e n i a .

Paryż, 25 listopada. Izba u n i e w a ż n i ł a  nż 
6o m a n d a t ó w  p o s e l s k i c h .

Bruksela, 25 listopada. Kongres brukselski 
przeciwko niewolnictwu wykluczył t zakresu

twory Słowackiego i Krasin ikiego w tym rodtaju, | swej kompetencji wszelkie kwestye terytoryalae. 
ma za temat cywilizacyjny rozwój ludzkości od naj-1 Ustanowiono ko m i s y  ę,  która ma się zająć wy- 
dsnulfajczjoh czasów. [szukiwaniem środków dla stłumienia handln nle-

Na wystawę zjednootonego Towarzystwa sstuk .rolnikami, 
pięknyoh nadeszły: Boznańskiej „Ze spaceru*, Ger I Londyn, 25 listopada. Angl<a wysłała dwa o-
■ona „Bitka o dziewczynę*, Pollika „Mały mnzy- kręta wojenne do Bio-Janei; o dla ewentualnej
kant*, Bauszi „Z kościoła św. Katarzyny* akw., [obrony swych poddanych.
De Lareanxa „Wieczór*. | Kouslai ilynopoi, 25 listopada. Parowiec „In-

Sprawa Zygmunta Unruga. Epizod h is to ry -!d ie r“, wiozący 500 mahoibetańskich pielgrzy 
ozny z czasów saskioh 1715— 1740, przea A l.‘mów, zatonął w morza E g e  j a k i e m .  Tylko ka- 
Kraushsra. Kraków, 1890. Tomów dwa. — Ob- j piian i dwóch pasażerów pozostało przy życiu, 
szeruiejszą ocenę tej oiekawęj praoy psdamy nie- J
bawem. J ^

Władysław Żeleński napisał musykę do kil­
ku piosnek Maryi Konopniokiej: „Na fujarce*, „Z łąk

pól“ , „Z nooy letniej*
»*« Edward Lubowski napisał nową komedyę, 

którą przetnaotn dla warszawskiego teatru Botmai-
tośoi.

, Pp. Abrahamowiot i Ruszkowski napisali ko­
medyę p. n. „Teść*.

K p e s t n e ż e n i a  m e t e o r a l o g ł e r a e
(podłeg Ob» rwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 25 listopada.
wozorąj 

g. 10 w.
dziś 
6 rano

dziś 
g % pop.

Ciśnienie psw ietm  
(zred. do 0®) 748.0mm 744 7mn» 741.6

Temperatura 
n stopniach Celsinssa — 4*0 — 5»,0 + 0»,6

Kierunek i moo wiatru 
fi  =— oisza, 10 bnrta) WSW1 WSW1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 100»/4 95»/# 86%

Stan nieba 
0—*pog.; 10 sup.poohm.

10
mgła 10 10

f i u n a  t o l ^ r a f l e m e .
g i a l d a l a  A 1 1  a j

Kar* w wal.
dnia 25 listopada 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrne .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcyp banku austro-węgiersklego
Akcye kredjrtowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro
20-to fraukówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie ..............................
Banknoty banku uiemiec. za 100 m.

aastr
sir.

8i
85

107
100
920
312
118

9
5

58

40
60
80
76

75
05

40
64

Odpowiedzialny Redaktor: 
M ich ał K o n o p i ń s k i .  • 

Wydawca: Dr.  L esła w  B o ro ń sk i.

U w a g i :  Barometr szybko opadł aż do aunu 
normalnego prty lekkich zachodnich wiatraoh i ob- 
niśonej temperaturze. Stan nieba będtie na prtemian 
pochmurny.

Telegramy „Nowej Reformy*

Rubryka A d h ł n t '  nlo pochodzi od Rodak- 
oyl, która toż żadne] odpowiedzialności za nią 
nło przyjmują

NADESŁANE

stała w wysokości 212.500 marek.

NADESŁANE.

Equitable, Towarzystwo ubezoieczeA na życia.
Wedłng cotylko ogł issonej listy jesiennej wypła­
cono w 121 wypadkach śmierci, ogólną kwotę

Lwów, 25 listopada. <Z Izby sejmowej.) Na 2,608.360*74 marek, z tego wy pad. i n a  kpntyn- 
wczorajszem wieczornem posiędzeniu oponowali ; 8eQt europejski tylko 7 polic a mianowici . po 
posłowie ruscy przeciw podwyższenia subw encyi: je<*neJ a * Anglię, Niemcy, Szwajcaryę i o-
krajowej dla weteranów z r. 1831, nadto p rzy -jo b Ł .*  trzy na Hiszpanię. W Niemczech ,A . B.
szło do zajścia z p. Romańczukiem, który jako bankier w Lipsku) płatna polica wypłaconą zo- 
sprawozdawca chciał mówić po rusku. Skutkiem 
tego wytworzyła się dzisiaj atmosfera burzliwa.
Na początku posiedzenia wystąpił pos. Romań­
czuk z wnioskiem poprawki do regulaminu Izby, 
żeby sprawozdawcom wolno było przemawiać po 
rusku. Wniosek nie został uznany za naglący 
i traktowany będzie drogą regulamiuową.

Przystąpiono do dalszej rozprawy budżetowej.
Przy „teatrach* wnosi pos. K o z i e b r o d z k i  
zwołanie ankiety teatralnej do zbadania kierunku 
teatrów. Wniosek ten przyjęto wraz z wnioskiem 
p. K o w a l s k i e g o ,  ażeby ankieta zbadała, czy 
i w jaki sposób poprzeć w wyższym niż dotąd 
stopmu r n s k ą  s c e n ę .

Prsy pozyeyi na i n t e r n a t  Z m a r t w y c h ­
w s t a ń c ó w  powstała burza. Busini wysłali swe­
go najbardtiej namiętnego mówcę K o r o l a ,  któ­
ry przemawiał w sposób prawdziwie prowokacyj­
ny i do najwyższego stopnia drażniący. Odpo­
wiada mu p. P o l a n o w s k i  i Golujewski. Po 
kilkn sprostowaniach Izba ogromną większością 
subwencję dla internatu uchwaliła.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r a - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyJne stndya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od g o i.. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6 popołudniu.
Watys&kie operoeye na kąpanie beeboleinie.

(1010 25-?)

Kraków, dnia 25/11.
, Be* b.eiaoego knponn.)

“łn iie papierowe . . . . si 100 rubli
blarki niem<eokiq . . . . sa 100 mar.
JO-to Trankowka s l o t a ...........................
$•/, Pożyczka krajowi, galie. »  iii. loo 
4V f«  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5•/, jbligaeye indemn. g»l. »  złr. 100 k. m. 
4V / .  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5". Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
4*/, Listy saitaw ne Tow. krsd. ziem,

8 -̂ Herz, Loewenterg, Klausner i Landau. 
«ę miała tak, że pewnego dnia przyszedł 

Że aae«laryi naszej kasyer Zopoth i powiedział,
^k te*6* 1°'- .̂ e . on* wykupują bilety, on ma 

« Qa kwicie i że chce, żeby mu ageneya to

4 /;
4 */,•/. 
5*/. 
5*/.
5 */. 
V /. 
**/.

B Em.

’ Banku hip. z prem. 10*/, 
„ zwr. zn 40 lat 

” Król. Pol. za rubli 1 n 
likwidae. „ .  .  - 100

Lwów, d n ia  2 2 /1 1 *
(Bez bieżącego knponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na " łr. i  ■' 
5*/, Listy nasi Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/,*/, Listy zasl Banku kraj. za złr. 100 
5•/, Lifty *a*t. Tow. kred. aiem. za słr. 100 
4V / ,  „ „ ,  „ „ z* wr. 100
4*/. „ > „ n okr. 66 złr. 100
5v;t  Obligaeye indemn. gaiie. za *ł. 100 m. k. 
5•/, Oblig. kem u Banku kraj. za złr. 100 
4 V**/. Obligaeye pożyeaki kraj. za złr. 100

płacą żądają

Ub — 
57 60 

9 38 
104 25 
96 25

103 50 105 25
97 25 

100 25
96
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25 
86 50

283 — 
100 35
97 50 

100 25
98 50 
92 70

104 —

126 25
58 50 

9 48 
106 — 
97 50

98 25 
101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75 
87 75

287 -
101 35
98 50 

101 25
99 50 
93 70

105 -
100 50 101 50 
»6 501 97 50

Warszawa, dnia 23/11
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, L uty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4•/, Listy likwidacyjne . . za rnbli 100

100
100
100
100

5*,, Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5*/. ,  „ ,  II Em. „ „
5°/. ,  „ „ III Em. „ „
5*/. „ „ „ IV E m ..  ,

Wledeó, dnia 93/11. 
O b l l g l  d ł n g a  p a ć a t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5*1, Benta austr. papier. . . za złr. 100 
5*1, „ „ srebrna . . za złr. 100
4•/, „ „ złota . . . z a i tu  100
5*1, „ „ papier, nowa saz łr. 100
4*/, Losy ł r. 1864 na 260 złr. . • za 100 
5*1, „ z r. 1860 na 600 złr. . . za 100
5*1, „ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100

.  * r. 1864 bez ’/, oałi . . za 100
„ z r. 1864 bez *), pół . . za 100

Obligaeye keroay węgterakM
49/t  Benta z ł o t a .......................... za złr. 100
5*1, Benta papierowa . .
5*/, Obi. k. Ono. z 1876 w zł.
Pnzyczn  prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/, LosyUiians ie(Theias-Reg.) „

za złr. 100
. . 100

- ■ 100
- . 100

100

płacą żądają

85 30 
85 60 

108 50 
100 90 
1U1 50 
139 60 
143 50 
176 — 
176

99 95 
97 — 

112 25 
139 75 
139 50 
127 —

96 40 
88 60 
98 75 
95 50 
95 — 
94 20

85 50 
85 80 

108 70 
101 10 
132 50 
139 80 
144 50 
177 — 
177 —

Obllgnoye Indemslzaoyjne.
5*1, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5*1, Obi. ind. Bnkow. . . .  za 100 m.k.
5*1, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4•/, Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawa*.
4t/t°/» Boden-Credit allgem. (Sit. za złr. 100 
3*j, Boden-Credit allg. ust. z pr. za złr. 100 
5*1, Bankn hip. gal. z 10•/, pr. za złr. 100 
5*1, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5*1, Gal. Iow. kred. zie i- stare za złr. 100 
4•/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 V / .  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 62 złr. 100
4Vi°/g BanL krajowy galicyjski za złr. 100
5*1, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100
4 V / .  Bankn anstro-wi,gj trak. za złr. 100
4•/, Bankn anatro-węgierskiego za złr. 100 
4•/„ Bankn hip. węg. z premią za złr. 1

L a s y .
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowi austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k,
4•/, Tow. żegl. Dnn. . na. 100 złr. w a.

100 15 Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
97 20 Ofner (miast* Bndy) . na 40 złr. w. a.

113 25 Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. a.
140 —i Czerw. Krzyża węgierskie na 5 u r .  w. a.
140 — |B u d o lf a .............................. na 10 złr. w. a,
127 25| Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

płaeą żądają

104 — 105 —
104 20 105 —
104 60 105 10
88 - 88 50

100 30 100 60
108 — 108 50
103 50 104 —
100 70 101 20
100 50 100 85
93 60 94 —
98 75 99 25
97 50 98 25

100 25i —. —
101 - . 101 25
99 80 100 20

111 _ 111 50

8 25 8 40
185 50 186 —
59 — 60 —

127 — 128 -
25 25 25 75
61 25 61 75
18 50 19 —
12 — 12 40
20 - 20 25
33 - 37 -

jywU.
6 — 
5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12—

1687
117-25

7*35
7-94

27 fr. 
l f r .

Akoye baakewe.
A n g lo b an k .......................... na 200 słr. 142 30jl42 80
Bankrereiit W.ener . . na 100 złr. 115 50 116 —
Kredyt, dla handln i  prsem. na 160 złr. 313 — 313 50
Kreditbank węg. allgem. na 200 słr. 333 — 3 >0
Galie. Bank hipoteczny na 200 słr. 282 — 287 —
Laenderbank . . . . na 200 słr. 218 80119 30
Austro-węgieraki . . .  na 600 słr, 921 — 923 —
U n io u b an k .......................... na 100 str. 239 25 239 50

Akoye kelsjnwn.
Żegluga na Dunaju . . na 500 słr. 
Ferdynanda Półnoen.
Karola Ludwika . .
Koazyeko-Bogomińakie

! 33 -  385 — 
na 1050 słr. 1587— 2593—

13-40 LwowBko-Czerniow.
Staatseisenbahn
Lombardy (Sfldt. hn)

na 210 słr. 
na 200 słr. 
na 230 słr. 
ua 200 rtr. 
na 200 m

W n I s t y.
D ukat/ p*Jje ważne . • •
20-to F ra n k ó w k i......................
20-to Mar id  ./ki . . • • •
Pół-Impoi> ały rrs. pełne ' iżne
Funty s z te e ł in g i ......................
Banknoty włoskie . ,
Buble papierowe . . .

sa sztukę 
zs ssttu.f 
sa sztukę 
sa sztukę 
za sztukę 
za sztnkę 

za 10 * aztak

pł«»*ł żądais

183 75 
155 50

235 75 
128 25

5 64
9 40 

11 62 
9 75 

11 84 
4d 40 

125 50

184 26 
156 —

230 50 231 50
236 — 
l «  75

5 66 
9 42 

11 b4
9 80 

11 89
46 50 

125 75

A U C tU S T  R A C Z T J t S K I
D l s a w o w B o u i i o w y ,  K a n t o r  ■ r j m i m u y

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek właeny. jak i w drodib komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, los/, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych, miastach 

w Anatryi i zagranicą!; przyjmuje zlecenia giełdowe,wykonywując takowe spiesznie, pod nijkorzystniejszemi waraakami
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N# *72. n o w a  r e p o k m a ; Kranów, 26 Listopada 18 8C

Podziękowasie.
W ieiiuoinem u l a r o w i  A d a ­

m o w i  p o b  r n c h o w s k i e m n ,
lekarzowi pizy  c. k. Zakładzie k a r­
nym w W iiniczu, składam y ilniej- 
szem najgorętsze podzięki za przy 
w rócenie zdrowia dziecku naszem u 
w nagłym  wypadku przez n a ty ch ­
miastowy trudny a bardzo nieprzy­
jem na operacyę 2839 i 3

Wincentowie Zalewscy.

Nowości muzyczne.
naii.iadem księgarni, składu i wypoży 
użalaj nut muzycznych, orąz ękspedycyi 

pism peryoaycznych

S. i  K rcy iaam jio  r  M m e
wy»z/y 2832 1 5

miewiaaoasiu i  . z  Dwie pieśni na głos 
* stowarzyszeniem fortepianu, To*. 1 „Bia­
łe r*.e łem.e róże", Nr. 2 „Poleciały 
pieśni jio je 1. Słowa Maryi Konopnickiej. 
Cena 80 vento.w.

MMkOwski Zygmnnt. Szkice węg.am. Nowalia 
muzyczna w iormie nwcrtu.-y, ułatwiony 
nkład na fortepian. Cena 1 złr. 50 et. 

B lohliij w iie a i i ,  Polonez na fortepian. Cena 
40 centów.

Worz wionął Pieśni naize, iłowa a  iw a .  Cąna 
40 contów.

Szozerji w  sito i. .  Qm.tre Cminsi ns an i pa 
rolet, pcftfr piano. Ceaa 1 złr.

p r  o  - w y

Kazimierz Imtmh
pod „Aniołem” 

w fokowi?, Plac Maryackj, L. 8.
ma laizozyt ma » aiom i Wiele1 pe Duchowień- 
inro i Szanowną Publiczność, polecając się ła ­

skawym «< gltdu, i iż otw ory wazy

Skład książek do nabożeństwa i 
artykułów dewocyjnych

poiiada takowe w wielkim wyborze, jako to:
książki polskie w oprawach i bez

dia riżdego wieku i stanu.
Zbiorki mudlitw I wszystkie Inne wydawnictwa 

00. Jezuitów.
W id  jfópnj Brewiarzyków tercyarskich 0. Leona

Łacińskie -
M szały* b re w ia r ze , D iu m a liM , O fficia, 

ta n c io n a ły ,  K a n o n y  n a  o łta rze . 
Figury, tr ipfuluiczkl, obrazy, obrazki świętych 

oa sztuki i .etki,|
F o t o g r a n e ,  f o t o g r a f l j k i .

Listwy na r a m y , dzwonki harmonijne.
R ó w a ń o e ,  T C o r o n l t l .

Relikwiarze. Krzyżyki, Medaliki zwyczajne i srebrne.
Kiam«rkl różnej wiolkośoi I okucia do książek

Prłyjmuje zamówienia na obrazy olejne, opia 
wia takowe , oraz załatwia wszelkie komisa ty ­
czące się innych książek. 2838 1 ti

g i r  O o n y  n lw K la .  ' W

Magazyn F. Bruno Hahn
( W .  £ .  A n e e l a ą )

poleca
Pończochy kolorowe od 30 cent., 
Rękawiczki balowe, Wachlarze ele­
ganckie od 30 ct., Wstążki, Ko­
ronki, Szlarki, Skarpetki, Szelki 

i krawatki. 28251 o
U o n o g r a m  y

Wina Oeden burskie
( W ^ » l w « l l S ł «  ł

w bnteUach i beezkaęh: s. do iiabyc:a o l u -  
t u n l r g o  S c h n l . a ,  u l i c a  K r u p i l i  [ z a ,  

1 .. Lu a  ( K r a k o w i e .
Cenniki na żądanie. 2779 1 12

Nauki buohalteryi
pojedynczej, podwójnej, korespondencyi 
handlowej i rachunkowości gospodar­
czej udziela rutynowany specyalista. — 

Warunki przystępne. 2836 1 3 
Wiadomość w Admia. „N. Reformy".

Poszukuje się zaraz 1o wynajęcia

4 poko. w śródmieściu
lub n a  p i  a n t a c j a c b , Uprasza się o od­
powiedź: ■Ileś Krupnlc-a. 5, j  ti r 2841 l 3

JÓZEFA BORZĘCKIEGO
przeniesioną została 

z ulloy Reformackiej , do domu przy ni.
Jagiellońskiej, L  6, I piętro, 

sostała zaopatrzoc". w wielk: wybór ma- 
teryj krajowych i zagranicznych.

C e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e .
Obstalonki wykonywają się według osta­

tnich żnrnaii izyb.ro. 2750 5 10

n o u t i t i

dla P. T. W. PP. Urzędników.
Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła eałą 

prawie Galicję swemi of.naiai na mundnry no­
wą uktawą pracpiSene, podając ceny za gotówkę, 
do których w rarie zaj ity na raty dolicza doaó 
wysokie ' pi»e. ita. OtAZ podpisa-y zawiadamia 
P. T. strony interesow nie, że takież sa n e  Ban­
dury, z tej »amej materyi, eo pewyżezej tirmy, 
w eajiopszoB wykonaniu, zo h a w ^ zu je  s ię  
d e s ta r e iy ś  d la  w in ystk ich  katego-  
ryj pp. trzędn lkO w  na spłaty mleeią- 
ozao |>v t e j  ■ a n a r j  c e n .e , oo firma wio- 
doioka a  boy doliozo-ila jakichkolwiek procontów.

fV. Stachowicz,
k raw iec  cy w iln y  i w ojsk ow y. 
20io Kraków, Rynek, L. 30. 24 30

A n d r z e j  B e r n a c k l

Magazyn ubiorów męskich
«  Krakowie, ul. Sławkowska, 2,

uskutecznia \, szelki* .bstalunki podług najświei- 
siyeh żnrnaii, w najkrótszym czasie, z własnych 

i powierzonych materyałów. 2745 4 6 
Wynajmuje kostiumy na bals i do fotografii, i 

Ceny aąipnystępnlejue.

m ~  n c u m  - t w
N iezb ęd ne d la  k ażd ego  budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustroyanę, zawierającą 80 strun diuku, na żądanie wysyła się francn i bezpłatiiia.
Adres: Filia fabryczna „f<xsicca.tor&“ w Krakowie, ulica Sebastyaaa, L. 5

2425 8 0

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papierń, skład obić i introligaiornia

w  K r a k o w i e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listow y oztotmy i gtoaft i oryginalny francuski i angielski w  kasetacii i  paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biaiy i tonowy na metry. 

iJiu ra , o łó w k i, b r ó d k i, b lo k i, teczk i i p a m iętn ik i.
Wzoru rysunkowe angielskie i fiancuskie.'

Wielki wytoór altouruów na fotograne
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

o raz  w y konyw am y  ozdobne adresy , d yp lom y, u lh u m y i teczk i.
Bilety wizyiowe litografowanc i drukowane. 14.5 >£ o

t y l k o  p r a w d z i w e
Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan­
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki de foto- 

gratij i t. p. gustowne i tanie
w  MAGAZYNIE 2638 0

F .  § Z I Tf i l E W I € Z i
w  K r a k o w ie , R y n e k ,  l in ia  A —B. 

Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed­
miotu i ceny uskuteczniają s'ę s z y b k o  i  r z e t e l n i e .

Za najoyszniejsze perfumy do chustek do nosa-uznane są

Ł o h s e ^ o  W y c ią g i  p o c z w ó r n e
IsOłxao ;o Maigló okoken 
IiOłxse’go BEellotrop biały 
liOłxse'go Złota LJIla.

Nowość! Lohse’go „Peau d’Espagne‘. Nowość! 
G u staw  Lohse, 46 Jager-Strass, Berlin,

nadworny p erium er. 2166 6 11
Do nabycia w Krakowie u pp. Filipa Eile, Porębskiego & Zimmlera, Wilhelma Fenza.

Dotychczas niezrównany.
• W  . M A A G E f t A

praw dziw y oczyszczony

T R A N  z  W Ą T R O B Y  
M I Ę T U S Ó W

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a ­

t w e g o  t r a w i e n i a  szczególniej także d l i  dzieci p dccony I 
i zapi-ywany jako naj zystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i 
za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  

p i e r s i  i  p ł u c ,  z o ł z o m ,  l i s z a j o m ,  w r z o d o m ,  w y r z u t o m  
s k ó r n y m ,  g  " u c z o l o m ,  o s ł a b i e n i o m  iip. —  F l ą * z k a  po 1  z l r .  
W składzie U iry-znym  w W i e d n i u ,  I I I . ,  H e u m a i k t ,  3 ,  tuazie:’’

M r  we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych " W l
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 2499 5 18 I

W K rakow ie mają na składz:e pp F. Gralewski, apt , Wiktor | 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, kupiec.

TJlloa O-rodziŁa. !■ O, 1 piętro.

w .

Światowe;, sławy woda do ust!
C z t e r d z i e ś c i  t ą t  p o w o d z e n i a !

Choroby ust i zęhów!
I jako to : chwianie się zębów, bel zębów, zapalenia, 

opuchnięć ia, krwawienie tz iąyc ł, nieprzyjemny 
oaór z ust, Łwurzenie się kamienia , leczy 

I najskuteczniej przez codzienno uży 
| cie sławna na całą kulę ziemską 

k. nadwornego dentysty

O

1' jestto
ęęO znakomity |

środek zapobiega­
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów , ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz 7, użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękue zęby.
D ra P op p a p lom ba do zębów i i

Dra Pnnna ' " f ó ł o  r o ó l l n n e  przeciw wszelkim wy- Ul a ruppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieii.
Mydło kwiatowe,
8avon im per. de „Venns“,

( Hnfou transpar. de Glyeórine,
) Savon crlstallin de B ycerlne zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę

C e n a :  Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. P r ó s z d o  zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawę naukowej anahzy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

D r .  J r  d .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s s e ,  38.
Do nabycia w Krakowie c. aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskie go, F. 8o- 

[ bierajskiego, 4. Siedleekiego, F  Grał wskiego. J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stookmara, Krokiewicza, E. Radl-ra, Borkowskiego, L. Rosnera ; w handlach VV. Fenz, I 

| E. K rau tier, Porębski & Zim mler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszuiewski , Bra_ia | 
Bilewscy, Filip Eile, magazyn ,Au bon Marche1-, J. Zaplatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryaeh i składach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 209 46 62

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować.

|Bra Poppai

M T  T E L E G R A M ,

D O  F I L I I
Heî manua Kohaa 1 Synów z Wiednia

w  K rakow ie, u lica  G roatka, L . 9, I  p ię tro ,
nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
na sezon je s ien n y  i zim ow y.

bbrui.i. marynarkowe je ­
sienne i zimowe . od złr. 13—25

Ubr* ila żal-ietowe . . od złr. 25— '̂ 2 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrania salon, i frakowe
najnowszego fasonu od złr. 2 —42

3altoty . . . .  od złr >4—?8
Menżykowy miastowe od złr. 14 - 22

Haweloki, szlafroki, bundy do podroży, kuitkl, kożuszki, fu tu  miastowe po najtańszych cenach.
S p o d n i e  z i m o w e  o d  3  z t r .  d o  1 1  z t r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po ctnach fabrycznych.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Kranówie sio znajduje.
g H *  B J s Z a d y  r _  * z e  : 

w Wiedniu w Krakowii.., ulica G rodzaa, L. 9, I p ię tro , w Tarnowie, w Przemyślu , 
we Lwowie, w Czerniowcach w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie.

Z szacunkiem H e i l i u a i m  K o b i t  i  S y n o w i e  
24 35 23 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

9

f i
►t 
O 
2 . 
H
W
M

TJlloa. Głrodzlca. X.. d, X piętro. l *

Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jak daw niej, choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurozo, po ażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
i n i ę s i e n i a  (Missage) vzcdług metody Mez 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G r o d z ­
k i e j ,  L . 3 2 .  2417 25 75

Barto wsźite i  Fal!
INTaulEl Itroju auMen

r l « , . - n n l r 1  o H ,
opartej na gruntowne: podstawie rysunków, orsz 
robienia wszelkich utiiorów damskich i dziecin­
nych udziela ogzain.nowaui w tym fachu w W ie­
dniu nauczycielka p ywatna p. l l a r j a  JK .or- 
s i d e u i , w koncesyonowanym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein1*, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do 
braci nau k i, przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
pt antycznej metody (pod gwaraucyą) 10 złr.

T u a i e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich zurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umiojętnem, dokla 
lnem i gustownem wykonaniem. 2448 4 12

H A N D E L
pod firmą

EDWARD FUCHS
w K rakow ie 2794 2 3 

istniejący od r. 1843 ,  do którego jako 
wspólnik wstąpił dawny współpracownik 
a n»i3tars7y syn właściciela Edward, 
poleca wciąż świeżo zaopatrywany sk ład  
towarów k o lo n ia ln y c h , W in  
w ęgiersk ich  , anstryacb reń ­
sk ich , fran cu sk ich , orrz oryginal­
nych szam p ań sk ich , L ik ierów , 
C ognaków , A raków  i wódek  
łań cu ck ich , Merów krajowych i za­
granicznych, K a w io r u , Du,rynat 
i wszelkich w zakres handlu korzennego 
i delikatesów wchodzących przedmiotów 

po cenach bardzo um arkowanych.
Zamówleiia na prowincyi wykonywa odwrotnie.
W ty tn że  h a n d lu  zn a jd z ie  m ie jsce

s u b j e k t  u z d o l n i o n y
obznajmiony z robotam. około win.

P I W O

JA R O S IO W S K IE
butelkowe 2652 10 0

n ajlepszy  napój ufcolowy,
na wszystkich wystawach odznaczone.

l i  b u t e l e k  t y l k o  1 zlr.
Odstawa ds domu bezpłatna. 

S p r z e d a ż  p r z y  n i .  ś w .  J a u a ,  9 ,  
a r *  w p o d w ó r c u .

Ola zdrowych i chorych

P R O S T E K .
Od 50 lat wszechstronni? znauy radykalny 

środek (dla dzmei i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia krw i, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych eganów .

Wyłącznie i jedyuie prawdziwy do uabycia 
przez g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  A u s t r o - W ę -  
g l e r  i  N i e m i e c  u

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII.. Schottenfeldgas., 2 0 ,1 Stock.

Oena pudełka wraz z sposobem użycia i  z ł r .  
S o  e t .  Przesyłka za zaliczką albo za poprze­
dnią uadsyłką kwoty franco, przez co oszcz-dza 
się około .10 centów. 2768 4 0
Ostrzega się przed nabywaniem naśladownlctw.

Przesyłka towarów

DMTOWYCH i POŃCZOSZKOWYCH
po cenach stałych fabrycznych.

Pończochy drutowe, ekarpetki, rękawiczki mę­
skie i damskie, kamizelki, bielizua Jaeger ,, 
kaftaniki i majtki po każdej cenie.

Wielki skład artykułów odpowiednich na po­
darki na Gwiazdkę za zaliczką.

W i r h t a a r e n  J V i e d e r l a g e  
2VE. K T F B L Z

Wioń, Larzenhof, 2. 26 i8  6 20

Al a j  t a ń s z a

. mm
i

FORTEPIANÓW
JANA Mattus KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L. 3 2 , 1 pittro.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje kaźdbmu na raty. 2742 6 20

JÓZEFA EKEROWA

l e ^ c y j  l a l i c O w
salonowych i solowych w domaeh p ry ­
watnych. pensyonatach, ora* w własnem 
mieszkaniu przy nl. Mlawkowsikiej, 

ł,. 31, 1 p iętro. 2281 31 0

20.000 kilo
J A k Ł E K
w iicjszlachetiiiejsziych gatunkach, a mia 
nowicie * Mztetyny, U en ety , de>  
s z a j b i e , Douninesztic i t. p.

po 8  ct. funt
pruty większym odbiorze taniej

poleca 2761 5 6
K A R O L  S Z U  L C

u lica  F luryańclta , L. 93.

Preparaty

nadlekarza sztabowego D ra H allera  
ud wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
waue przeciw wszelkim chorobom  
n erw ów , powstałym % nadużyć  
m ludodci,  —  a osłab ien ie  za­
rodowej s iły  iy c ia  i in u e  s ła ­
bości za sobą popiągaj^ce. Środek  
w zm acniający s ilę  m ęską wy­
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
8t. D eorgs - Apoitkeke , W ien , 

VI, W iinm ergasse, Nr. 33. 
Skład w K rakow ie w aptece  

E. Mtoekmara. 2283 13 18

T U T K I
( o z u r r )

z p raw dziw ych  francuskich pap ie­
rów  „ H o u b l o i i “  i „ I B a i j i "  
( A b a d ie )  poleca hu rtow nie  i 

częściow o 
Fabryka wyrobów z papieru 

F .  S s s u  L c l e w l c  j s a
W  K r a k o w i e .  237* 26 u

Oliwy do naszyu
P a s y  do m aszyn

t-p rzedaje  2012 7 0

po cenach k on k n ren cyjn ych

W. KRZYSZTOFOWIGZ
w Krakowie, Lin.a A— B, 37.

M ie s z k a n i e
na III piętrze o 1 frontu, Ssładające . ię z 3 po­

koi i kuchni, albo d w a  2741 4 6

mieszkania kawalerskie
skład.ijąee się z 2 pokui, pokoju i kuchni każ­
dego c z a s u  jesl do wynajęcia w  d o u i u  p r z y  

n l i e y  F l o r y a ń M k i e j ,  I , .  » .

Śpiewnik Polsk:
w ozdobnej, cierwonoj opraw ie, Sb srebrnym 
orłem polskim na okładce , zawiera 350 pieśni 
patryotycsnych, I  z ł r .  8 0  c t . ,  7 przesyłką 

pocztową 1 z ł r .  4 5  c t .  Nakład
K s i ę g a r n i  P o l a k i e j

Lwów, PUc Haliukl, 14. 2803 2 3

' ^ i n a
T o k a j  s k o  -  H  f e g y a l n j a k ł e

czyste pod gw araucyą , jak nijtaniej u
Jc± . K L B I 3 N T A  

Hurtuwnika win w Koszycach
(Kjgchau Ungarn). 1938 73 0 

( J e m i i  k i  o p ł a t n i e .

B T O W O Ś C !
Wyszła w tych dniacn bardzo zajmująoa bro­

szurka pod tytułem : F a ł s z y w i  o b r o u c y  
n a r o d u  g a l i c y | . k l e g ^ ,  unoz W . IV . 
C h .  Do nabycia we wszyatsun ssi^garniaeh. 
Główn zkład w drukarni Koziausxieg > w Kra­
kowie. C e n a  3 0  f9 t .  2702 8 10

D
l a  t o w a r r y s t r a  , : ó .  e c z k l  z a m « *  
A neJ r o d z i n y  w K r ó l e s t w i e  po-
szuzuje się iw. ł o d o f .  u z i l e )  i  w e s o ­
ł e j  » a n te k k k ś  z porządnego domu, Polki, 
władającej językiem niemieekim lub fran- 

euakim, utalentowany w muzyce, mogącej udrie- 
la ; lekcyj śpiawu i gry n l fortepiauie.

Roczne wynaj rodzi nie 80d złr., całe utrzy­
manie i rodzicielska opieka.

Zgłoszenia z załączeniem fotog-afii przyjmuie 
Wiel. Fąni K w i e c i ń s k a ,  k a n o n  ostatn.a 
poczta L n ó w .  S806 2 2

Asystent farmacyl
z ukońozonemi kuiaami , Jposzukaje miejsca od 

1 g r u d n i t .  b . r .  2787 3 3 
A dres: J .  K .  poste restante B r z o s t e k .

K B i H  O W f iH I

KALENDARZ KARTKOWY
eodzienny na rok  1890

l-k u d e ą , i751 4 1*
M. Żenczykowskiego, introligatora,
jest do ni bycia we W9zyjiti:ch księgarniach i 

handlach inaieryałow piś uiennych.
C  ‘s i  e g z e m p l a r z a  O u  c e n t ó w ,  

ąkład główny n nakładcy ul. Sławkowska, L. 22.

IJncnnrfuni lja , Obeznana dokładnie 
u u b p u u y i l l  z wszelkiemi wiojskiemi czyn- 
nościnuii, drbra kucharka, z dob.-emi polecenii.- 
mi, poszukuje umieszozeuia.

A dres: M o z . K e r k ,  K r a k ó n ,  n l l e a  
F l o r y a ń & k a ,  L .  4 .  2767 3 3

Praktykant
potrzebny jest do magazynu towarów 

galanteryjnych i norymbergskich
J .  Z a p l a t a l s k i

w K rakow łe. 2772 5 7

Meble zwane Boni
wykładane m e t a l a m i  1 p e r ł o w ą  m a t ą

najtaniej u 2700 6 10
H .  F  X  L  I i " A .

Wien, Ottakrlng Frleumantd<>. , Nr. 36.

Albumy
wy roby z brenzu i skory, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 20 0

M A G A Z Y N
A u Bon M a r c h e

F I L I P A  E l L E
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

Zió łk a  piersiowe
D r a  M e e b u r g e r n .

Jedyny środek przeei'V chorobom plu- 
cowym, mianowicie; Uporczywym ka ta ­
rom, kas/towi, zapaleniu ga rd ła ,  ch ry p ­
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a h ie t 2 0  ct., za stempel i opa­
kowanie ua prowinuyę o 10 ct. więcej.

Du n tbycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 si o

M i  f i i l i i l e t o i
poszukuje

młodego człowieka,
z pięknem pismem i dokładną znajomo­
ścią języita niemieckiego i rosyjskiego
w słowie i piśmie rutynowanego w pracy 
comptoirowej. =  Pisemne zgłoszenia do 

powyższej firmy. 2807 2 2

Pul #£1 k Zusler v KrMs
pojecają

nowości
w wyrobach szmuklersklch do prsybrania sukien 
damskich, płaszczy iów i t. p., w welonlluiali, 
wstążeozkach na szyje, chustk ich koronkowych 
i sznelkoy.ych, polecają rówoicż w znacznym 
wyborze azi.urówk*, koronki, hafty ryżkl, wstąż­
ki, batysty, krepy, grenadyny, muszliny tiule, 

podszewki i peraale. 2722 2 6

O i b r s r y m l e

-ê śMzie ogiekane
(Brattleriuge)

1 duża beczułka 50 sztuk zawier. 2 mk. 25 pf.

Olbrzymie Biicklingi
1 skrzynka 7 ' sztuk zawierająca 1 mk. 25 pf. 
w duż. skrzynk pa 5 wali, za wale 1 mL 20 pf. 

ilbstalaoki uprasza w języku niemieckim. 
P r z e s y ł k a  z a  z a l K  z k ą .

C a r l  K r i l g e r .  
O r O a l i n  a j O s t s a e .  2793 2 2

E l l c o n o  m
kaw aler, posiadający chlubne rekomendacyi , 
poszukuje z powodu niep zewidzianych okoli­
czności car. z jakiegokolwiek zajęcia. 2804 2 3 

A dres: K  1AO poste rest. C z e r n i e h ś w .

Poszukuję kupna folwarku
któryby iniai do 80 morgów dobrej, ornej g leby , 

do 20 morgów łąk, 30 -50 morgów lasu. 
Zgłoszenia z podaniem ceny i bliższych w a­

runków przyjmuje S k ó r s k i  w B u g a c h .  
M i e j s c e  poste restante. 2<84 2 2

R w a sklepy
przy ulicy Zielonej, L. 2 ,  od k»żdegu 

czasu do wynajęcia.
Z tych sklepów jeden szczególnie na- 

'da je  się dla tryzyera, a drugi na sprze­
daż mięsa. 2780 3 I

% totkami Swiipkowej w I n k  •ni P»{<jar i  fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rspoa drukarni I .  S-yjewski,


